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Narody Związku Radzieckiego a 
wraz z nimi inne narody wyzwola- 
"ne spod jarzma kapitału, klasa ro- 
botnicza całego świata i cała poste- 
powa ludzkość obchodzą dziś sław- 
ny. S%letni jubileusz Armij Ra- 
dzięckiej. < 

32 láta temu, w mrożny dzień lu- 
"tiwy naj polach bitew pod Pskov- 
wem i Narwą pierwsze oddziały za- 
ledwie utworzonej Armii Czerwo- 
nej rozgromiły kajzerowskie woj- 
ska, które w sile trzydziestu dywi- 


‘zji następowały na Petrograd — ko- 


lebkę Rewolucji Październikowej. 
Zwycięstwo to obwieściło światu, że 
powstała nową armia, armia jakiej 
nie znała dotychczas historia, armii 
kłasy robotniczej Rosji, klasy, która 
pod wodzą Partii bolszewików stwo 


rzyła państwo dyktatury proleta- 
riatu, 
Impherialiści od pierwszej chwili 


dążyli do zdławienia rewolucji so- 
cjalistycznćj drogą zbrojnej inter- 
wencji. Należało stworzyć siłę zdol- 
ną obronić młode Państwo radziec- 
kie. Tą siłą byłą Armia Czerwona, 


którą Lenin į Stalin stworzyli jako. 


oręż dyktatury: proletariatu. > Na 
Partii bolszewickiej 
w marcu 1919 r. Stalin powiedzial: 
„Albo stworzymy prawdziwą 
robotniczo: - chłopską, zdyscypli- 
nowaną, regularną armie i Ubro- 
nimy Repúblike, albo nie uczy- 


nimy tego i wówczas zaprzepa- 
ścimy sprawę”. i 
Bolszewicy sprawy nie zaprzępa- 


Ścili. W niesłychanie trudnych wa- 
runkach, w kraju zacofanym i zii- 
szezonym, w walce z trockistowski- 
mi‘ zdrajcami utworzyli Armię, któ- 
ra stała się postrachem wrogów, któ 
ra rozgromiła jedną po drugiej har- 


„dy białogwardzistów i armie inter- 


wencyjne państw  imperialistycz- 
nych. Armia Czerwona obroniła Re- 
wolucję ową i stanęła 
na straży Państwa radzieckiego i 
twórczej pracy narodu radzieckiego. 


Okres pokojowego budownictwa 
w -2 Związku Radzieckim był jedno- 
cześnie okresem nieustannego 


wzmącniania radzieckich sił zbroj- 
nych. Okrążony zewsząd wrogimi 
państwami pierwszy kraj socjali- 
styczny musiał zawsze być w pogo- 
towiu, zdolny do odparcia agresyw- 
nych zamiarów  imperialistów. Pię- 
ciolatki Stalinowskie, które prze- 
kształciły: zacofaną Rosję w' kraj 
przodującego przemysłu i rolnictwa 
stworzyły również bazę dla wzrostu 
mocy i potęgi Armii Radzieckiej. 

W okresie dwudziestolecia między 
wojnami robotnicy na całym  świe- 
cie cieszyli sie, widząc jak pod kie- 
rownictwem Stalina Związek Ra- 
dziecki wyrastał na potężne mocar- 
stwo socjalistyczne, ną ostoję po- 
koju. t 

Milióny ludzi- wszystkich krajów 
z ogromną sympatia śledziły za nie- 
wstannym wzrostem sił Armii Ra- 
dzieckiej, w której widziały nieza- 
wodny fundament pokojowej poli- 


, tyki radzieckiej i siłę. która potrafi 
- im przyjść z pomocą 


w szczególnie 
dla nich ciężkiej chwili. 

Pomoc ta nie zawiędła., Narody 
Europy wydane na łup faszyzmu hi> 
tlerowskiego przez monachijską po- 
litykę burżuazji doczekały się tej 
pomocy i jej” zawdzięczają swe wy- 
zwolenie. ` 

Przemawiając 3 lipca 1941 roku do 
narodu radzieckiego i do Armii Ra- 
dzieckiej Stalin powiedział: 

„Celem tej ogólnonarodowej 
wojny przeciwko ciemięźcom fa- 

(,szystowskim jest nie tylko usu- 

nięcie niebezpieczeństwa, które 

zawisło nad naszym krajem, ale 

„1 udziełenie pomocy. wszystkim 

maroędom Europy, jęczącym w 

jar: mie niemigekiego faszyzmu”. 

Ob: na socjalistycznej ojczyzny, 
rozbicie faszy zmu i wyzwolenie na- 
rodów — takie były cele, o które 
bohatersko biła się Armia Radziec- 
ka w ostatniej wojnie, 

W tej wojnie odegrała ona decy- 
dująca rolę w rozgromieniu faszyz- 
mu niemieckiego i japońskiego mili- 
taryzmu. Ona to, Armia Radziecka, 
przez cały czas wojny przykuwala 
do siebie ogromną większość dywi- 
zji niemieckich, oną rozbiła hitle- 
rowską machine wojeńną i przetrą- 


EU — „ „EPE - 


cila grzbiet faszyzmowi, Państwa 
anglosaskie, pragnąc wykrwawić i 
osłabić Związek Radziecki, dopiero 
'wówczas zdecydowały się na two- 
rzenie drugiego frontu, gdy przeko- 


nały się że Armia Radziecka jest 
w stanie sama zakończyć wojnę z 
Niemcami. 

Wojna wykazała nieporównaną | 


wyższość Armii Radzieckiej nad ja- | 


kąkolwiek armią burżuazyjną. Ar- 
mia Radziecka zwyciężyła armię hi- 
tlerowską dlatego że była od niej 
silniejszą pod każdym względem, 
pod względem uzbrojenia, organiza- 
cji i ducha bojowego. Armia Ra- 


dziecka zwyciężyła, ponieważ do- 
wodził nią NAJWIĘKSZY STRA- 


TEG WSZYSTKICH CZASÓW, TO- 
WARZYSZ STALIN. „WIELKOŚĆ 
STALINA JAKO DOWÓDCY NO- 
WEGO TYPU — pisze Marszałek 
Wasilewski — polega na tym, że no 
raz pierwszy w dziejach ludzkości 
zastosował w dziedzinie wojennej 
zasady marksizmu - leninizmu i 
stworzył naukę wojenną państwa 
socjalistycznego, naukę, dzięki któ- 
rej Armia Radziecka rozgromiła 
wszystkich swych wrogów“. 
Żołnierz radziecki wychowany na 
zasadach socjalizmu, wychowany w 
duchu imternacjonałizmu i brater- 
stwa ludów zasłynął w tej wojnie 
męstwem i nietstrasżonością, ofiar= 
nością: i bezgranicznym oddaniem 
sprawie socjalizmu i wolności, Do- 
wódcy radzieccy wychowani w szko 
łe stalinowskiej zasłynęłi na cały 
świat jako niezrównani mistrzowie 
najbardziej skomplikowanych ope- 
racji wojennych, Do wspaniałej ple 
jady najwyższych dowódców Armii 
Radzieckiej należał również nasz 
MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI bo- 
hater Stalingradu, stojący obecnie 
na czele polskich sił zbrojnych. 
Gromiąc faszystów, Armia 
dziecka niosła wyzwolenie 


Ra- 
ludom. 


a socjalizmu i poki 


yvzwolicielka Polski 


Przynosiła im nie tylko wyzwolenie 
narodowe, była również  sojuszni- 
kiem klasowym mas pracujących 
zrzucających niewolę kapitalistycz- 
ną. Podczas gdy armie anglosaskie 
w krajach Europy Zachodniej i w 
Grecji stały się oporą burżuazji i 
clementów , faszystowskich, Armia 
Radziecka przez samą swą obecność 
obezwłądniła reakcję- w krajach 
przez siebie wyzwolonych, „ZWIĄ- 
ZER RADZIECKI «powiedział 
Towarzysz Bierut na Kongresie 
| zjednoczeniowym — UMOŻLIWIŁ 
| POWSTANIE DEMOKRACJI  LU- 
DOWEJ, BO ZADECYDOWAŁ 0 
KLĘSCE FASZYZMU W EUROPIE. 
ZWIĄZEK RADZIECKI UMOŻLI- 
WIŁ POWSTANIE DEMOKRACJI 
LUDOWEJ, BO BEZPOŚREDNIA 
OBECNOŚĆ JEGO ARMII CZER- 
WONEJ OBEZWŁADNIŁA NASZE 
GO WROGA KLASOWEGO". 

Nam, Polakom Armia Radziecka 
jest szczególnie bliska i droga. Dzię 
ki niej naród polski uratowany z0- 
stał od całkowitej zagłady, dzięki 
niej jest on obecnie wolnym gospo- 
darzem swej ziemi, dzięki niej od- 
zyskał swe Ziemie Zachodnie. Dzię- 
ki bezpośredniej pomocy Armii Ra- 
dzieckiej powstało Odrodzone Woj- 
sko Polskie, które ucząc się wal- 
czyć i zwyciężać u boku Armii Ra- 
dzieckiej wraz z nią przeszło sław- 
ny, szłak bojowy do Berlina. 

„Przy opracowaniu planów ope 
racji mających na celu wy- 
zwolenie Polski—pisze Marszałek | 
Rokossowski — Towarzysz Stalin | 
zwracał naszą uwagę na czynnik 
czasu. Krótkie terminy, w któ- 
rych miały być przeprowadzone 
operacje, tempo i siła potężnych 
skoncentrowanych uderzeń mia- 
ły oszczędzić narodowi  polskie- 
mu długotrwałych bojów i bi- 
tew, a tym samym nieuniknio- 
nych przy tym zniszczeń miast i 


wsi.. Dzięki temu właśnie mia- 
sta tak wielkie jak Kraków „A 
Łódź wyzwolone zostały prawie 
bez żadnego zniszczenia... Krew 
przelana w tej szlachetnej walce 
scementowała na wieki hoha- 
terstwo Armii Radzieckiej i na- 
szego Wojska Polskiego", 


Armia Radziecka jest wzorem dla 
naszego Wojska Polskiego, stojące- 
go na straży naszych granic, na Stra 
ży pokojowej pracy narody polskie- 
go, budującego podstawy socjalizmu 
w naszym kraju, Podnosić swą zdol 
ność bojową, kształcić się i qdosko- 
nalić może Wojsko Polskie, czerpiąc 
z doświadczeń Armij Radzieckiej, 
najpotężniejszej na świecie Armii 
Kraju Socjalizmu. Przyswoić sobie 
wspaniałe cechy i zalety wojska ra- 
dzieckiego to najszczytniejsze dąże- 
nia naszego wojska. 

Armia Radziecka jest największą 
siłą stojącą na straży pokoju. Prze- 
kłinają ją ci, którzy snują plany no 
wej wojny, gdyż straszy ich ona 
swoją potęgą. Armia Radzićcka to | 
zapowiedź nieuchronnej 
tych, którzy ośmieliliby się targnąć 
na Związek Radziecki albo którykoł 
wiek z krajów demokracji ludowej. 
Armia Radziecka, mająca niezliczo- 
nych przyjaciół na świecie wśród 
setek milionów zwolenników poko- 
ju jest skałą, o którą rozbiją się 
wszelkie zbrodnicze plany podżega- 
jezy w ojennych. 

DZISIEJSZE ŚWIĘTO ARMII 
RADZIECKIEJ JEST ŚWIĘTEM 
WSZYSTKICH MIŁUJĄCYCH PO- 
KÓJ NARODÓW, JEST ŚWIĘTEM 
CAŁEJ, POSTĘPOWEJ LHUDZKO- 
ŚCI. NARÓD POLSKI WSPOMINA 
DZIŚ Z NAJGŁĘBSZĄ WDZIĘCZ- 
NOŚCIĄ ARMIĘ, KTÓRA PRZY- 
NIOSŁA MU WYZWOLENIE I JEJ 
WIELKIEGO WODZA, GENERA- 
ŁISSIMUSA STALINA. 
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klęski dla | 


bohaterską Ar 


32 rocznicę 


Wielkiemu Stalinowi — twórcy Armii Radzieckiej 
Chorażemu światowego obozu pokoju i demokracji 


Wojsko Polskie pozdrawia 


mię Radziecką 


iei powstania. 


List Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


do Marszałka ZSRR 


W 32 rocznicę powstania Armii Ra 
|dzieckiej —. Minister Obrony Naro- 
dowej Marszałek Polski K. Rokos- 
sowski wysłał do' Ministra Sił Zbroj- 
nych ZSRR Marszałka Związku Ra- 
dzieckiego A. M. Wasilewskiego list 
tieści następującej: 

W dniu 32 rocznicy powsłania AT- 
miji Radziecki iej, pozw dalam sobie prze 
słać Panu, 
uiu własnym i całego Wojska Pol- 
skiego najserdeczniejsze pozdrowie- 
nia i złożyć 
wszystkich bohaterskich żołnierzy Sił 
Zbrojnych ZSRR. 

Armia Radziecka pod wodzą Wiel- 
kiego Stratega Generalissimusa Sta- 


lina, jako przodująca armia świata 
wykazała w praktyce swoje wysokie, 


Niech żyje i krzepnie braterstwo broni i idei 


Wolska Polskiego i Armii Radzi 


ma 

E, 

(D 
Qa 


Rozkaz Min. Obrony Narodowej Marszałka Konstantego Rokossowskiego 
w 32 rocznice powstania Armii Radzieckiej 


W 
nia Armii 
Obrony Narodowej wydał rozkaz 
treści następującej: 

ie, admirałowie, 


dniu 32 rocznicy powsta- 


Radzieckiej minister 


ofice 


przez Więlką Październikową Rewo 
lucję Socjalistyczną w ogniu 
z rodzimą konterewolucją i inter- 
wentami. imperialistycznymi, kiero 
wana i wychowywana przez Parfię 
Bolszewicką i jej Wodzów Lenina i 
Radziecka prze- 
zwycięstw 


walk 


Stalina — Armia 
szła pełen 
szlak bojowy. 

Historyczne zwyciestwo  odniesio 
ne nad hitierowskimi Niemcami na 
okryło nową sławą bojowe 
Radzieckiej i za- 
pisało najwspanialszą kartę . boha- 
terstwą w dziejach wojny. Na po- 
ladh bitewnych od Wołgi do Berii- 
na rozstrzygały się losy całego świa 
ta, Faszyzm  zagrażał nie tylko 
Związkowi Radzieckiemu, niósł on 
niewolę całej. ludzkości, a zagładę 
narodowi polskiemu. Armia Ra- 
dziecka zbawiła świat od hitlerow- 
skiej tyranii, przyniosła wolność u 
ierzmionym przez hitleryzm naro- 
dom Europy. 

Druga wojna światowa 
Lezsporna wyższość Armii 
kiej nad armiami państw 
listycznych. U źródeł tej 


chwały i 


wieki 
sztandary Armii 


wykazała 
Radziec 
imperia- 
wyższości 


leży niezwyciężona i wciąż rosnąca 
Isia rozkwitającego ustroju socjalis 
tycznego. 


Narody świata przekonały sie, że 
o sile Armii Radzieckiej stanowi | 
nie tylko jej wspaniały sprzęt bojo 
wy i bohaterstwo żołnierzy, lecz 


. 
Generałowie 
rowie, podoficerowie, żołnierze 
wojsk lądowych, lotnicy i mary- 
narze! | 
32 lata mijają od chwili powsta- 
mia Armii Radzieckiej.  Zwodzona 


jtakże moralne oblicze Armii Ra 
|dzieckiej, jej wysoka ideowość i 
szlachetne „~ cele, wynikające z jej 
klasowego charakteru Armii wyz- 
wolonych robotników i chłopów. 

Armia Radziecka w swoim zwy 
cięskim marszu wyzwołeńczym przy 
niosła wolność Polsce. 32 rocznica 
pówstania Armii Radzieckiej zbie- 
ga się z 5 - leciem wielkiej wyzwa 
leńczej ofensywy, w czasie której 
Armia Radziecka wypędziła osta- 
tecznie okupanta hitlerowskiego z 
granic Polski. Wyzwolona została 
stolica nasza Warszawa, porty 
Gdynia, Gdańsk, nasze miasta — 
Łódź, Kraków, Katowice, Byd- 
goszcz, Poznań. Armia Radziecka 
przywróciła narodowi polskiemu je 
go prastare ziemie — Dolny Śląsk, 
Ziemię Lubuską, Pomorze, Mazury. 
Polskie słupy graniczne stanęły 
znów nad Bałtykiem, Odrą i Nysą. 
Dzięki zwycięstwu Armii Radziec- 
kiej, mogła powstać w Polsce wla- 
dza ludowa. Związkowi Radzieckie- 
mu, jego siłom zbrojnym, wielkie- 
mu Stalinowi zawdzięczamy naszą 
wolność i szczeście budowania So- 
cjalistycznej Ojczyzny. 

Ludowe Wojsko, Polskie związane 
jest z Armi4 Radziecką nierozerwal 
iin braterstwem broni, scemento 
iwanym wspólnie przelańą krwią, 
opartym o głęboka więź ideologicz- 
na i wspólny «cel OBRONE PO 
KOJU I WOLNOŚCI NAROD 
Wojsko Polskie, które tak wiele zu 
wdzięcza braterskiej pomocy rządu 
radzieckiego 1 doświadczonych ofi- 
cerów radzieckich, chlubi się trady 
jcjami swych walk związanych nie 
|rozerwalnie z walkami „sławnej i 
niczwyciężonej Armii Radzieckiej. 
Wojsko Polskie czerpiąc ze wspania 
łych doświadczeń * Armii- Radziec 


- |kiej, służy wiernie interesom mas 
| pracujących, broni naszej niepodle- 
głości i pokoju, strzeże budownic- | 
twa socjalistycznego i praw ludu. 
Obóz wojny z imperializmem ame 
rykańskim na czele chce narzucić 
światu nową rzeź, ale NA STR. AŻY 
POKOJU, NA STRAŻY WOLNOŚ- 
CI NARODÓW, NA STRAŻY INTE 
RESÓW MILIONÓW PROSTYCH 
LUDZI NA CAŁYM SWIECIE, 
STOI NIEZWYCIĘŻONA ARMIA 
1 ADZIECKA, ARMIA WYZWOLI- 


CIELKA, ARMIA POKOJU. Siły 
pokoju i wolności są wielkie i ro- 
sną nieustannie. W -zwartym mar- 


szu do socjalizmu kroczy ponad 800 
milionów ludzi. wyzwolonych -z jarz 
ma kapitału. Zmaga się z dnia na 
dzień walka o pokój toczona przez 
milionowe masy pracujące w kra- 
jach kapitalistycznych. "Machinacje 
imperialistów i ich sługusów titow 
skich i socjal - demokratycznych 
lnie potrafią osłabić potężnego ogól 
|noświatoweżo frontu pokoju, które- 
|mu przewodzi Zwiazek Radziecki. 
|Rosnąca z dnia na dzień siła bojo- 
raazieckich "sił zbrojnych i ar- 
tajów demokracji ludowej st: 
nowią:nieprzebytą zaporę dla dede 
gaczy wojennych. 

W 32 ROCZNICĘ ARMII RA- 
DZIECKIEJ WOJSKO POLSKIE 
ZASYŁA JEJ NAJSERDECZNIEJ- 
SZE POZDROWIENIA I NAJGO- 
RĘTSZE ŻYCZENIA DALSZEGO 
ROZWOJU JEJ POTĘGI STANO- 
WIĄCEJ WAŻKĄ GW ARANCJEĘ 


Warszawa, 23 lutego 1950 r. 


Szef Głównego Zarządu 
Politycznesog W. P. 
(©) Edward Ochab gen. bryg. 
wiceminister Obrony Narodowej 


ZWYCIĘSTWA SPRAWY PÓKO- 
JU I POSTĘPU NAD CIEMNYMI 

SIŁAMI IMPERIALIZMU L Wod- 
NY. 

Żołnierze i, oficerowie! 

W dniu 32 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej, święta naszych 
przyjaciół, sojuszhików i towarzy- 
szy broni i ; 
ROZRAZUJĘ: ; 
Wzorując się na armii radzieckiej 


stale podnosić poziom wyszkolenia 

politycznego i bojowego polskich 

sił zbrojnych. i 
Nieustannie  przyswajać sobie 


wspaniała stalinowską naukę walki 
i zwyciężania. 

Studiować zwycięskie dzieje waik 
Armii Radzieckiej i wspaniałe przy 
kłady męstwa, ofiarności, patriotyz 
mu i wysokiej świadomości ideowej 
jej bohaterów. 


Zacieśniać braterstwo broni z Ar 
mią Radziecką, Armią Pokoju i 
Wolności Narodów. 


NIECH ŻYJE 
KA — WYZWOLICIELKA POL- 
SKI, OSTOJA POKOJU I WOL- 
NOŚCI NARODÓW. 

NIECH ŻYJE I KRZEPNIE BRA 
TERSTWO BRONI I IDEI WOJ- 
SKA POLSKIEGO I ARMII | RA- 
DZIECKIEJ! 


NIECH ŻYJE  GENERALISN1- 


Panie Marszałku w imie- | 


najlepsze życzenia dia! 


ARMIA RADZIEC | 


A. M. Wasilewskiego - 


| bojowe, polityczne i moralne warto 
ści w historycznych bitwach minionej 
wojny o wyzwolenie narodu radziec= 
kiego i wielu narodów świata od fa: 
szystowskiego najazdu. 

Naród i Wojsko Polskie zachowa 
na zawsze w pamięci, że tylko dzięki 
,polędze i bohaterstwu Armii Radziec- 
"kiaj zdruzgotane zostały siły wspól 
nego wroga — faszyzmu i hilieryzmu 

i tylko Armii Radzieckiej za* 
|wdzięcza nasze Państwo odzyskanie 
prawdziwej niepodległości oraz może 
pokojowego rozwoju we 
wszystkich dziedzinach poprzez ustrój 
demokracji ludowej do socjalizmu. S 

Dziś, bogaty dorobek, doświadcze 
nia, osięgnięcia i tradycje bojowe na 


liwość 


| 

| rodów Związku Radzieckiego i Armii 
Radzieckiej są dla nas wzorem w nas 
szej codziennej pracy — w wychowa» 

szkoleniu i podwyższaniu siły, 
i wartości bojowej naszego Ludowe< 
go Wojska. 

Będziemy nieustannie umacniać 1 
pogłębiać braterstwo broni, łączące 
Wojsko Polskie z niezwy coto Ar* 
mią Radziecką. 

Nierozerwalny sojusz łączący na: 
ród polski z narodami Związku Rae 
dzieckiego, > braterstwo broni- Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, sce- 
meńtowane wspólnie przelaną krwią 
w bojach, przyświeca nam stale i na- 
pełnia nas niezłomną wiarą i przeko* 
naniem, że tylko na tej drodze po* 
siadamy gwarancję bezpieczeństwa, 
wólności naszej ojczyzny i pokoju na 
całym świecie, 

Niech Armia Radziecka — 
ostoja Światowego pokoju i bezpie- 
czeństwa narodów! 

Niech żyje Wielki + Nauczyciel i 

| Wódz narodów Związku Radzieckie» 
go — Generalissimus Stalin! 


niu, 


żyje 


Minister Obrony Narodowej 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 

URAKRENKADEZNNNERNUCZCORONANKAUNNABNI 


Komunikaty 


Komitet Uczelniany FPOS przy 


UŁ zawiadamia, że w czwartek, dnia 
23 bm. o godz. 17 w auli UŁ ul. Na= 


rutowieza 68 odbędzie się wielki wiec 
z |okazji Dnia Międzynarodowej S0- 
Fdarności z Młodzieżą Krajów Kolo 
nialnych. 

Komitet 
centów 


Uczelniany wzywa stit- 


MUS STALIN — ORGANIZATOR 
I WÓDZ RADZIECKICH SIŁ 
ZBROJNYCH, SZTANDAR. WAL- 
KI CAŁEJ POSTEPOWEJ LUDZ 
ROŚCI! 


j UŁ do masowego udziału w 
wiecu, 
$ 
Zawiadamiamy, że w dniu 23 lute 
go br. o godz. 18 w lokalu Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego przy ul. Trau 
gutta Nr 1 odbędzie się konsultacja 


Minister Obrony - Narodowej 
(©) Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 


z kolejnego tematu dla grupy samo» 
kształceniowej Dzielnicy Śródmieście 
Lewej. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego 


r“ 


eZ own * 


iresi $ 


SEZ 


o 


wą pozycję. Po śmierci Lenina 
żadnemu wodzowi świecie 
prócz Stalina nie przypadło w 
udziale kierowanie tak wiełki- 
mi, wielomilionowymi masami, 
uczenie ich i prowadzenie na- 
przód, oil zwycięstwa do zwy- 
SEWA “e 


i Takimi słowami rozpoczyna 


się 
artykuł 


(Marszałka Rokossowskiego 


` umieszczony w książce wydanej 9%- 


statwio przez wydawnictwo MON 


' „Prasa Wojskowa pt. „Stalin naj- 
, większy: strateg naszych czasów”, 


. Marszałek Rokossowski w dwóch 


« pracach omawia geniusz wojskowy 


Gensralissimusa Stalina oraz jego 


"rolę w dziele rozgromienia faszyz- 


mu, w czasie ostatniej wojny świa- 
towej, Marszałek Rokossowski po- 
święca również wiele miejsca ana- 
lizie zwycięskiej stalinowskiej stra- 
tegii, wyrosłej ma gruncie przodują- 
cej nauki marksizmu - leninizmu, 


- wyrosłej w.oparoiu o rewolucyjne 


doświadczenia proletariatu: 

„Józęf Stalin — pisze Marszałek 
Rokossowski — człowiek o niezwy- 
kle głębokim i wszechstronnym wy- 
kształceniu, koryfeusz nauki, kon- 
sekwentny marksista — dialektyk, 
łączy w sobie genialną przenikii- 
wość wodza narodów, mądrość naj- 
wyższej miary działacza państwo- 
wego, mistrzostwo najbardziej nta- 
lemtowanego Wodza”. 
Z imieniem Stalina, z jego nie- 


G 


' zmordowaną działalnoścčia związaną 


. jest cała 


,. 


historia sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Wraz z Le- 
ninem Józef Stalin stworzył Armię 


_ pierwszego na świecie państwa so- 


: zasady struktury 


(ie operacją grozbicia Niemców pod 


cjalistycznego. Stalin wypracował 
organizacyjnej 
Arii Radzieckiej, jako armii no- 
wego typu — armii państwa socja- 
Nstycznego. Stalin opracował pla- 
ny decydujących operacji Armii Ra 
dzieckiej w okresie wojny z inter- 
wentami i białogwardzistami, i kie- 
rował ich realizacją. To Stalin o- 
pracował zasady nowej radzieckiej 
sztuki wojennej. uzbrajał w nie Ka- 
dry dowódców.i masy żołnierskie 
Armii Radzieckiej, badał wnikliwie 
doświadczenia wojny, wykonzystu- 
jac je dla tworzenia i rozwoju mio- 
dej radzieckiej nauki wojennej. 
Partiambolszewicka, Lenin, cały 
naród, posyła na najbardziej od- 
powiedzialńe. najbardziej decydują- 
ce odzinici> walki. zbrojnej; Jóżela 


Stalina, który zawsze z żelazną Kon 


sekwencją w najkrótszym czasie 0- 
siaga? decydujące zwyciestwa. 

Przyszedł rok ' 1941. Stalin stanął 
osobiście na czele radzieckich sił 
zbrojnych, by poprowadzić ludzi ra 
dzięckich do walki z faszystow- 
skl najeźdźcą, by bronić kraju so- | 
cięalizrmu. by bnonić ludzkość iona 
hiflerowskimi hordami, 3 

3 lipca 1941 roku w historycz zm | 
radiowym  orzemówieniu Józef 
Stalin wezwał cały naród radziecki 
i jego siły zbrojne by organizowały 
się. do odparcia nieprzyjaciela i 
wywalczenia zwycięstwa. „Z naj- 
większą precyzją — pisze Marsza- 
lek Rokossowski — Stalin określił 
zadania, które w imię zwycięstwa 


wykonać powinien na swoim poste- 
runku 
Miało 


każdy człowick radziecki, 
to ogromne znaczenie dla 
organizowania zwycięstwa”. 
xa 1941 toku rozgorzała bi- 
twa;o Moskwę — „Towarzysz Stalin 
— czylamy w artykule Marszałka 
Rokossowskiego — był organizato- 
tem i iatorem* Kleski Niemców 
pod Moskwą”. Zgodnie z jego wska 
zeniami przygotowano i skoncen- 
trowano na decydujących kierun- 
kach potężne odwody Armii Ra- 
dzieckioj, Z mistrzostwem genialne- 
go Wodza wybrał Stalin najdogod- 
niejszy moment dla uderzenia na 
wroga i bezpośrednio Kierował c3- 


m 


Moskwą. 

BITWA O MOSKWĘ zatrzymała 
hordy hitlerowskie, a później: | 
ebopea  staling za stała ę| 
punktem zwrotnym ostatniej woj- 
ny. Dzieje bohaterskiej walki obroń 
ców Stalingradu Marszałek Ro- 
kossowski zna szczególnie dobrze, 
to on przecież był jednym z ozoło- 
wych wykonawców genialnego pig- 
nu opracowanego przez Generalissi- 
musa Stalina, 

Cały plen operacji stalingradz= 

sze Marszałek Rokoszowski 


Sa 


ZWYCIĘSTWO POD STALIN- 
GRADEM stanowito prawdziwy 
trinmf nauki wojennej stworzonej 
przez geniusz Stalina, stalinowskiej 
strategii i, taktyki, -© stalinowskiej 
sztuki wojennej”. 

Po tym przyszła bitwa © Kursk, 
przyszły nowe na wielką skalę za” 


him. kierownictwem. | 


się w historii 


OK 1944 zapisał 
w jako rok 


drugiej wojny światowej y 
decydujących zwycięstw radziec- 
Kich sił zbrojnych. Dziesięć siyn- 
nych uderzeń, pod bezpośrednim 
kierownictwem . Generalissimusa 
Stalina, zadały nieprzyjacielskim ar 
miom dziesień druzgocacych cio- 


„Pośród najwybitniejszych po- 
staci historycznych wszystkich 
czasów i wszystkich ludów 
Józef Stalin zajmuje wyjątko- 


Bów. Armia Radziecka wyzwoliwszy 
całe terytorium Związku Radziec- 
kiego przystąpiła do wypełnienia 
swej kolejnej misji dziejowej — do 
wyzwolenia narodów  ujarzmionych 
przez faszyzm, w tej liczbie i naro- 
du polskiego. 

„Przy opracowaniu planów mają- 
cych na celu wyzwolenie Polski — 


pisze Marszałek Rokossowski — 
Towarzysz Stalin zwracał. naszą 
szczególną uwagę na czynnik cząsu. 


Krótkie terminy, w których miały 
być przeprowadzone operacje, tem- 
po i siła potężnych skoncentrowa= 
nych uderzeń miały oszczędzić na- 
rodowi polskiemu długotrwałych bo 
łów i bitew, a tym samym nie- 
uniknionych przy tym zniszczeń 
miast i wsi. Dzięki temu właśnie 


WARSZAWA (PAP). — Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów na 
ostatnim posiedzeniu ppwziął uchwa 
łę w sprawie Funduszu Współza- 
wodnictwa Pracy na rok 1950, roz- 
patrzył projekt ustawy o utworze- 
niu Centralnego Instytutu Ochrony 
Pracy oraz przyjął szereg projek- 
tów rozporządzeń i uchwał Rady 
Ministrów. i 


Do czasu ustawowego unonmo= 


wania sprawy Funduszu Współza- 
wocdnictwa Pracy, Komitet Ekono- 


miczny Rady Ministrów przyjął u- 
chwałę w sprawie tymczasowego u= 
stalenia i podziału Funduszu Współ 
zawodnictwa Pracy na rok 1950, 
Uchwała obowiązuje od 1 stycznia 
br. i równocześnie tracą moc obo= 
wiązującą wszystkie istniejące do- 
tychczas regulaminy $ instrukcje co 
do dysponowania Funduszem Współ 
zawodnictwa Pracy, 


Uchwała przewiduje utworzenie 
w przedsiębiorstwach państwowych 
i spółdzielczych Funduszu Współza- 
wodnictwa Pracy w wysokości 0,8 
proc. płanowanego funduszu płac, 
Ogólna suma Funduszu podzielo= 
na zostanie w ten sposób. że Komi- 
tety Współzawodnictwa nposzczegól- 
mych zakładów otrzymaja 15 proc, 
Główne Komitety  Współzawodni- 
etwa Pracy — 20 proc. — 5 proc. su 
my Funduszu otrzyma do dyspo- 
zycji Centralna Rada Zwiadzków Za 
wodowych. 5 

Zakładowe Komitety Współzawod 
nictwa Pracy przeznaczą z przyzna 
nej sumy funduszu 70 proc. na na- 
grody dła przodujących w indywi- 
dualnym i zespołowym współzawo- | 
dniotwie, 20 proc. na nagrodv spe-| 
cjalne gotówkowe i rzeczowe oraz 


miasta tak wielkie jak Kraków i| kraju radzieckiego, łecz również mił- 


Łódź wyzwolone zostały prawie bez 
żadnego zniszczenia. Szybkie tempo 
natarcia wojsk radzieckich i pol- 
skich, bohaterstwo i kunszt bojowy 
radzieckich i polskich żołnierzy, któ 
rzy ofiarnie, nie szczędząc krwi i ży 
cia ściśle realizowali stalinowskie 
plany rozbicia hord faszystowskich 
przyniosły narodowi polskiemu cał- 
kowite wyzwołenie i odzyskanie 
wzżzystkich rdzennie polskich ziem”. 

Generalissimus Stalin, genialny 
Wódz i twórca wspaniałej, zwycię- 
skiej strategii był istotnym inspi- 
ratorem zwycięstwa nad czarnymi 
siłami faszyzmu. Wielka zasługa 
Towarzyszą Stalina polega na tym, 
|żo zmobilizował on i zespolił do 
walki z faszyzmem nietylko uarody 


10 proc. na propagandę i organisa- 
cję współzawodnictwa. _ 

Główne Komitety Współzawodni- 
ctwa Pracy 60 proc. przyznanego 
Funduszu przeznączą na nagrody 
dla wyróżniających się zespołów i 
grup we współzawodnictwie zespoło 
wym oraz 20 proc. dla pracowników 
wyróżniających się w  indywidu- 
alnym współzawodnictwie — resztę 
zaś — na akcję propagandową i or- 
ganizacyjną współzawodnictwa. 

Centralna Rada Związków Zawo- 
„dowych rozdzieli, z przyznanego jeść 
Funduszu, kwoty przeznaczone na. 
nagrody pieniężne. i rzeczowe dla 
wyróżniających się pracowników 
‘we współzawodniotwie międzyzakia 
dowym, branżowym i t p. na na- 
grody specjalne oraz na popieranie 
dalszego rozwoju . współzawodni- 
ctwa pracy, ż 


łujące wolność narody całego świa- 
ży ! 


„Stałinowska nauka wojenna — 


pisze na zakończenie Marszałek Ro- | 


kossowski — posiada nieocenione 
znaczenie dla sił zbrojnych nowej 
dęmokratycznej Polski i dla sił 
zbrojnych wszystkich krajów demo- 
kracji ludowej, Założenia stalinow= 
skiej nauki wojennej są teoretycz- 
ną podstawą budownictwa naszej 
armii, lotnictwa i marynarki oraz 
umocnienia obronności naszego 
państwa, są podstawą szkołenią i 
wychowania naszych kadr dowód- 
czych i żołnierzy, są niewyczerpa- 
nym źródłem rozwoju naszej sztuki 
wojennej”. 
J. Kuczewska, 


Utworzenie Funduszu Współzawodnictwa Pracy 


Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


F ark t 
Komitet Ekonomiczny rozpatrzył 
również projekt ustawy © utworze- 
niu Centralnego Instytutu Qchrony 
Pracy. Projekt ten, po uchwaleniu 
przez Radę Ministrów, stanie się 
przedmiotem obrad Sejmu. 


» 

Na tym samym posiedzeniu, na 
wniosek Ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, przyjęto uchwałę, w 
sprawie kontraktacji jaj.f drobiu i. 
owoców, oraz zatwierdzono przedło* 
żone projekty umów na dostawę 
tych artykułów. . r 

z " 

Komitet Ekonomiczny rozpatrzył 
również projekty uchwał Rady Mi- 
nistrów w sprawie nadania statu- 
tów Bankowi Rolnemu, -Bankowi 
Rzemiosła i Handlu oraz Powszech- 
nej Kasie Oszczędności. 


-Stalin-największy strateg naszych czasów 


(O książce Marszałka Konstantego Rokossowskiego) , 


I 


fd 


Przed wykorami do Rady Najwyższej ZSRR 


„Najwyższa Rada ZSRR — najwyższym organem władzy radzieckiej“ 


— głosi plakat wyborczy, rozklejany na 


-FA AOPE TON 

. 
4 
24 
całym terytorium Zwiazku 
Radzieckiego A b 

A 
js 


„Wszyscy do urn! Rozkwitaj ziemio kołchozowa* — plakat. wybofczy 
radzieckich 1 


cołchozów. 


Radziecki żołnierz i robotnik 


twórcami historycznego zwycięstwa 


Armia Radziecka wzięła na siebie 
w czasie drugiej wojny światowej 
cały ciężar wałki z wojskami  hitle- 
rowskich faszystów. Walkę tę zwy-- 
cięsko Tozstrzygnęła, przepędzajęe 
faszystowskich najeźdźców z terena 
Związku Radzieckiego i wyzwalając 
spod okupacji hitlerowskiej narody 
Europy. z 

Zadanie, w obliczu którego stanę: 
ła Armia Radziecka po zdradzieckiej 
napaści na miłujące pokój państwo 


Uroczysta Akademia w Warszawie 


W 32 rocznicę powstania Armii Radzieck ej 


WARSZAWA (PAP). — Central- 
na Akademia dla uczczenia 32 rocz- 
niey powstania Armii Radzieckiej, 
zarganizowama przez Gł. Zarząd Po- 
lityczny Wojska Polskiego i Towarzy 
stwo Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, 
odbyła się w Teatrze Polskim w Wu 
szawie w dniu 22 bm. 


Na akademię przybył Prezydent. 
R.P. — Boleslaw Bierut, obecni byli 
również członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu Władysławem 
Kowalskim i Wicemarszałkami Ro- 
manem Zambrowskim i Wacławem 
Barcikowskim, członkowie Rządu RP. 
z premierem Józefem Cyvankiewi- 
czem, przedstawiciele Wojska Pol- 
skiego z.Marszałkiem Konstantym 
Rokossowskim na czele oraz przed- 
stawiciele partii politycznych, Zw: 
Zawodowych, organizacji społecz- 
nych i młodzieżowych. 


Na uroczystą akademię przybyć 
Ambasador ZSRR w Warszawie — 
Wiktor Lebiediew oraz przedstawi- 
ciele dyplorastyczni państw demo” 
kracji ludowych. 


Publiczność, która do ostatniego 
miejsea wypełniła salę teatru, entu- 
zjastycznie witała przedstawicieli 
najwyższych władz Polski Ludowej 
oraz przedstawicieli bratniego Związ 
ku Radzieckiego. 


W prezydium akademii zasiedli 
Marszałek Sejmu Władysław Kowal 
ski, wicemarszałkowie: Roman Zam 
browski i Wacław Barcikowski, 
członek Rady Państwa — Józef Nie 


Uczony francuski 


oko, Minister Obrony Narodowej — 
Marszałek Polski Konstauty Roko- 
minister Świątkowski, mi- 

alewski.  wiceministro- 


ssowski, 


nisteęr Modz 


wie, gen. gen. Edward Ochab i Sta- 
nis Pola „? przedstawich 
partii politycznych, organizacji spo- 


łecznych i młodeieżowych, przodow 
nicy pracy. 

W”prezydium zasiedłi również Am 
basador ZSRR w Warszawie — Wi- 
ktor Lebiediew oraz attache wojsko 
| wy gen. Orłow. 

Po odegraniu hymnów: 
kiego akademię zagał prze 


? orych. Minister 
uwyp 


yukli 


eniu bohaterskie d czyny 
yciężonej Armi Rsdzię 


ii — stojącej na siraży pokoju i 
postępu ludzkości. 

Referat n. t. 
dzieckiej* wygłosił Wicemin. Obro- 
ny Narodowej gen. Edward Ochab. 

Przemówienie Wice Ochaba 
przerywane było wielokrotnie entu- 
zjastycznymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Armii — Wyzwolicielki Lu 
dów. Armii Pokoju i jej Genialnego 


Wodza Gensralissimusa Józefa: Sta- 
lina, Prezydenta R. P. Bolesława 


Bieruta. Polski Ludowej, Marszałka 
Polski Rokossowskiego. 
Wśród długotrwałych gorących o 
wacji zebrani uchwalili wyslanie do 
ssimusa Józefa Stalina de- 
poszy powiialnej. i 


profesor Wallon 


usuniety przez rząd Bidault 


obeimuje katedrę na Uniwersytecie Jagiellońskim 


„krajone. opsracje wojenne, Armia GENEWA (PAP). -— Jak wada- 
Radziecka nieustannie odnosiła je- | mo, znany ze si ych y postępowych 
dino zwycięstwo po drugim, Arm [przekonań wybitny kge ży 
Radziecka szła naprzód, miażdżąc |si prof. psychologii poc 50 e 
" faszystowskiego wroga. France w Paryżu — Henri Wałlon, 


został zarządzeniem ministra oświa 
ty Yvon Delbosa usunięty z katedry 
i przeniesiony w stan spoczynku. 
Zarządzenie to, stanowiące repe- 
sję rządu framcuskiego wobec pro- 
fesora Wallon za jego postępowe 
przekonania: polityczne. wywołało 
wiałkie oburzenie uczonych. studen 


tów, młodzieży i całej dcmokratycz- 
nej opinii francuskiej. 

Związek zawodowy ? 
liczni uczeni francuscy postanowil 
zorganizować w dniach 19 i 20 lu- 
tego akademie w Sorbonie, by wy- 
razić prof. Wallon swą solidarność i 
uczcić jego długoletnią pracę nau- 
|kową. Profesor Wallon, na prośbę 
| delegata Uniwersytetu Jagiellońskie 
go, prof. Tomaszewskiego, zgodził 
się przyjąć katedrę na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim. 


pedagogów i 


polskiego | 


socjalistyczne, nie było łatwe. Trze- 
ba bowiem pamiętać, że Hitierowi, 
na skutek  gqwulicowej- polityi? 
państw zachodnich udało się do roku 
1941 oddać na swe usłagi niemal ca 
ły potencjał wojermy Bürópy Toha- 
terskiej walce żołnierzy radzieckich 
na froncie musiał więc towarzyszyć 
wytężony olbrzymi wysiłek mas pra- 
cujących Związku Radzieckiego i 
kierownictwa radzieckiej gospodar- 
ki. Wysiłek ten, nie spotykany w 


tak wielkich rozmiarach w żadnym 
kraju kapitalistycznym, umożliwił 
niemal natychmiastowe  przestawie- 


nie podstaw gospodarki pokojowej 
na gospodarkę wojenną. Było tó je- 


dnym ze źródeł historycznego zwy» | 


cięstwa socjalistycznego 


państwa 
nad hitlerowskim najeźdźcą. 


SUKCESY GOSPODARKI 
RADZIECKIEJ 


Cechą charakterystyczną radzieę: 


| kiej gospodarki wojennej było to, że 


„32 lata Armii Ra-| 


| kszające 
| trwał już nieprzerwanie w latach na 


bo przejściowym okresie skurczenia 
się rozmiarów produkcji z powodu 


strat terytorialnych, szybko wystąpił 
ponowny wzrost ogólnej produkcji. 
Nastąpiło to już w marcu 194% roka. 
Wzrost ten j związane z nim zwię- 
się zaopatrzenie ludności 


stępnych, umożliwiając stopniową 
likwidację różnorodnych ograniczeń, 


niezbędnych, 
wojny. 


w pierwszym  okresio 


Socjalistyczne stosunki produksji 
dały kierownictwu radzieckiemu mo- 
Żność niemal natychmiastowego prze 
stawienia radzieckiej gospodarki na 
tory wojenne, przemieszczenia sił pro 
dukcyjnych i rozbudowy nowych 0- 
środków przemysłowych we wschod- 
nich rejonach ZSRR, umożliwiły ze- 
środkowanie wszystkich sił wytwór” 
czych i materialnych gospodarki ra 
dzieckiej dla zwycięstwa nad na- 
jeżdźcą. To zaś sprawiło, że nawet 
olbrzymie straty materialne, jakie 
dotknęły Związek Radziecki w eza 
sie wojny, nie naruszyły podstaw ra 
dzieckiej gospodarki. 


A straty te były niezwykle do- 
tkliwe, nie dające się porównać ze 


stratami żadnego innego kraju, Wy 
starczy powiedzieć, że-z winy hitler 
rowskiego najeźdźcy legło w gruzach 
ponad 50 tys. przedsiębiorstw prze 
mysłowych. Hitlerowcy zniszczyli 95 
tysięcy kołchozów, zburzyli 65 tys. 
km. torów kolęjowych, wysadzili w 
powietrze 13 tys. mostów..Straty ma 
terialne, poniesione w czasie wojny 
przez Związek Radziecki, wyrsziły 
się olbrzymią sumą 679 miliardów 
rubli. x 


Mimo tak poważnych ofiar młoda 
radziecka gospodarka socjalistyczna 
zdała chlubnie segzamin w ciężkim 
okresie wojny. Rezultat ten zanew- 
niła znajomość praw ekonomii poli- 
tycznej i świadome ich stosowanie 
oraz umiejętność socjalistycznego 
planowania. : 
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OFIARNY WYSIŁEK 
MAS PRACUJĄCYCH 
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Nie zawiodły: teź podczas wojny ra 


CHLUBNY EGZAMIN 
USTROJU RADZIECKIEGO 


Dzięki temu: ' gospodarka socjali- 


dzieckie masy pracujące. ` Na miej: | styczna zdała chlubnie egzamin rów 


w 


sce mężczyzn, powołanych . do za 
szczytnej służby w szeregach Armii 
Radzieckiej stanęli do ofiarnej pracy 
w fabrykach i na roli młodociani o- 
raz kobiety. 

Lata wojny — to zarazem okres 
pogłębiającego się jeszcze bardziej 
socjalistycznego stosunku do pracy 
radzieckiepo człowieka, W latach 
tych wzmogła się socjalistyczna dy- 
stypiina pracy, . zwiększyła wydaj- 
ność, W 3:2 w porównaniu z 
rokiem wzrosła ona o 19 pro- 
cent, a w roku o dalsze 7 proc. 
w porównaniu rokiem 1942. Było 
to rezultatem racjonalizacji produk- 
cji, ulepszeń w organizacji pracy, 
walki z nieusprawiedliwionymi posto 
jami i przerwami w pracy., Radziec 
kie masy pracujące wykazały w cza 
sie wojny wysoki stopień uświadomie 
nia. 


zożcu 1 


1940 wzrc 
|: 
k 


1 
z 


nież w czasie wojny. Jej osiągnie 
ciom w «nacznej mierze zawdzięcza 
swe historyczne zwycięstwa bohater 
ska Armia Radziecka. 


Ocenił to Towarzysz Stalin mó- 
wiąc: 
% „Lekcja wojenna mówi o tym, 


że ustrój radziecki okazał się nie 
tylko najlepszą formą erganizacji 
ekonomicznego i  kulturalnera 
podniesienia kraju w latach bu- 
downictwa pokojowego, lecz * naj 
lepszą formą mobilizacji wszyst- 
kich sił narodu dla odparcia wro 
ga w czasie wojennym... 


Ustrój socjalistyczny, zródzony 
z Rewolucji Październikowej, 


dał naszemu narodowi i haszej 
armii wielką i niezwyciężoną 
siłę”. 


S. Kosicki 


Proces szpiegów USA w Bulgarii 


SOFIA (PAP). — Dzienniki buł- 
garskie opublikowały akt oskarże 
nia w sprawie obywateli bułgarskich: 
Michała Szipkowa, Ziwki Rindowej, 
Stefana Kratunkowa, Mikołaja Cano 
wą i Wasyla Malczewa, oskarżonych 
o to, że w charakterze agentów wy- 
wiadu amerykańskiego, działając pod 


bezpośrednim kierownictwem posła 
USA w Sofii Donalda Heatha udzie 
lali wywiadowi amerykańskiemu in- 
formacji politycznych, gospodarczych 
i wojskowych. 

Akt oskarżenia charakteryzuje 
działalność przedstawicieli dyploma- 
tyeznych Stanów Zjednoczonych w 


Bułgarii od zakończenia drugiej woj 
ny światowej, stwierdzając, iż: prze 
kształcili oni poselstwa USA w ośca 
dek spisków i szpiegostwa przeciwko 
Bułgarskiej Republice Ludowej, re 
alizując na swym odcinku plany im 
perialistów amerykańskich zdobycia 
hegemonii światówej, Wywiad ams" 
rykański, wykorzystując swych ofi» 
cjalnych przedstawicieli w Bułgarii 
= stwierdza akt oskarżenia — zwer 
bował wielu agentów, za pośrednica 
twem których otrzymywał informas 


cje ekonomiczne, polityczne i woj: 
skowe. 


Neohitlerowska gazeta niemiecka 
„Der Tagesspiegel“, drukowana jest 
wciąż jeszcze na maszynach rotacyj. 
nych polskiej firmy „Moment“, pol; 
skie urządzenia kolejowe zaonatrzo- 
ne znakiem „Reichsbahn“ jeszcze 
wciąż pracują dla Niemiec adenaue- 
rowskich... 

Rząd R.P. parokrotnie zwracał się 
w tej sprawie do. amerykańskiego De 
partamentu Stanu stwierdzając, że 
uniemożłiwianie przez amerykańskie 
władze okupacyjne w Niemczech Za 
chodnich odzyskania mienia polski» 
go, zrabowanego w Polsce przez hi- 
tlerowców, stanowi naruszenie ukła- 
dów międzynarodowych i że rząd Sta 
nów Zjednoczonych ponosi w pełni 
odpowiedzialność za ten stan rzeczy, 
| Noty polskie, wysuwające słuszne 
Żądania zwrócenia nam mienia zagr. 
bionego w czasie wojny, pozostały do 
tychczas, niestety, bez skutku. £o 
t postepowanie, doskonalć ilustruje 


aape 


0 zwrot mienia polskiego 


rzeczywisty stosunek władz amuy- 
kańskich do takich pójęć, jak „Wła- 
sność“ lub „prawo międzynarodowe”, 
8 całokształt polityki imperialistów 
amerykańskich, którzy popierają w 
Niemczech elementy hitlerowskie, 
popierają w wiełu wypadkach dosło 
wnie tych skmych hitlerowców, któ- 
rzy w czasie wojny grabili -polskie 
mienie. 

W nocie złożonej Departamentowi 
Stanu, Rząd R. P. podkreślił z na- 
ciskiem, że nie może ztezygnować z 
zadośćuczynienia swoim słusznym 
roszczeniom z tytułu restytucji mie” 
nia zrabowanego w Polsce, " Polska 
opinia publiczna w pełni solidaryzu- 
je się ze stanowiskiem Rządu j z za 
dowoleniem stwierdza, iż nie szczę” 
dzi on wysiłków dla odzyskania na- 


szego mienia, które dziś w rekach 
niemieckich faszystów służy celom 
wojny, a winno w naszych rękach 


służyć sprawie pokoju. 
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Marszałek Związku "Radzieckiego 
K. Woroszyłow 
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Związku Radziezkiego 
S. Budienny 


Marszalek Związku Radzieckiego 


M. Koniew 


s Marszałek Związku Radzieckiego 
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Marszałek Zwiazku Radzieckiego 
R. Malinowski 
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Chwała bohaterskiej Armii i Radzieckiej Wyzwolicielce Polski Ludowej 


Oswobodziciele wkraczają do Łodzi 


Wspomnienia tow. Antoniny Napieracz 


— Całą noc słychać było strzały, | grupę kolegów. 


a nad ranem strzelanina wzmogła 
się jeszcze bardziej. Mury drżały, 

okien leciały szyby „Toteż tej Ad 
mieszkańcy Łodzi prawie, że nie 
spali. Zdawano sobie sprawę, że 
dzieje się coś wielkiego, historycz-= 
nego. Wczesnym rankiem, gdy le- 
dwo można było odróżnić „Zarysy 
kamienic, postanowiłam wyjść na 
ulicę, nie mówiąc o tym nikomu — 
opowiada instruktorka z  PZPB 
Nr. 5, tow. Antonina Napieracz. 


Wstawał pamiętny dzień 19 stycz- 
nia 1945 roku. Na ulicy—żywego du 
cha. Nagle zza węgła wychyliła się 
jakaś głowa, i oto ujrzałam żołnierza 
radzieckiego. Poznałam od razu, 
choć jeszcze nigdy nie widziałam 
ich na oczy. Już nie chowałam się 
de bramy, lecz co sił pobiegłan: 
wprost ku niemu. I dalejże witać 
się z nim, a całować, a dziękował: 
za to, że przybyli nareszcie, tak 
dawno wyczekiwani przez robotni- 
ków łódzkich. Młody żołnierz, w 
wieku mojego syna, uśmiechał się 
do mnie życzliwie i serdecznie. Po 
tym szczerym uśmiechu poznałam 
przyjaciela. Zaczęłam go zapraszać 
do domu. Ale żołnierz z powagą od 
parł, że owszem przyjdzie, ale nie 
teraz, bo śpieszy rozgromić wroga. 
Uściskał mi ręce i pobiegł dalej, 


Zostałam sama z radosną myślą. 
która rozpierała mi pierś: Armia 
Radziecka, Qswobodzigiele, Słowa 
nie! Nasi! Już faszyści nie będą nas 
dręczyć, 


Kiedy przyszłam do domu, v- 
świadczyłam rodzinie i sąsiadom, 
że Wojska Radzieckie już są w Ło 
dzi, że widziałam radzieckiego żoł- 
nierza. Wywołało to wielkie poru- 
szenie. Choć strzały w dalszym cią- 
gu nie milkły, ludzie zaczęli wy- 
chodzić na ulicę i gorąco witać żoł 
nierzy, których stale przybywało. 
Prawie postradałam rozum z radoś 
ci — opowiada nasza rozmówczyni. 
— Porywałam kwiaty z doniczka- 
mi i wybiegałam na ulicę witać żoł 
nierzy. Wieczorem przyszedł ten 
sam żołnierz, którego ujrzałam ra- 
no, przyprowadził ze sobą również 


LLITITEYTTETETTETETTETI 


Armia Radziecka-wyzwolicielka narodów 


Dozgonne węzły braterstwa broni 


Dążyliśmy -bez ustanku w 
Stalingradu — miasta, które decyzją 
Generalissimusa Stalina, wolą naro” 
du radzieckiego miało być za wszel- 
ką cene obronione przed hordami 
hitlerowskimi i stać się ośrodkiem 
ich pogromu. Dniem i nocą huczały 
głuche odgłosy strzałów armatnich, 
wybuchy min, piekielny warkot sa- 
molotów. Dokoła gorzała pożoga woj 
ny. Wokół bohaterskiego miasta za- 
ciskał się pierścień faszystowskich 
wojsk. Wydawało się, że żadna siła 
nie powstrzyma tego zaciekłego aar 
tarcia, że los Stalingradu jest prze- 
sądzony. 

No, ale niechby- kto ośmielił się 
wyrazić tego rodzaju wątpliwości 
przed żołnierzem radzieckim! Jeszcze 
dziś, gdy przypominam sobie tamte 
dni, zadziwia mnie niesłychane mię 
stwo i odwaga radzieckich  żołnie- 
rzy, ich nieząchwiana wiara w zwy- 
cięstwo, w Józefa Stalina. Za to, że 
Niemcy wojnę przegrają, że Stalin- 
grad i Moskwą nie zostaną zdobyte 
— dałby się każdy zarąbać, Alosza 
tłumaczył mi to całkiem prosto: 
„Stalin powiedział, że zwyciężymy 
— więc to nie podlega wątpliwości, 
On genialnie kieruje losami wojny, 
my wypełniamy jego rozkazy, I po- 
bijemy faszystów”. 

Nie żyje już Alosza — mój druh 
serdeczny, nie wiem, gdzie są: Mi- 
kołaj Iwanowicz, Aleksiej Sierzieje- 
wicz, Wańka Żuriłow — lecz gdy 
przynfznę oczy, widzę ich, jak Ży- 
wych. Szczere, roześmiane oblicza, 
wierne oczy. Słyszę dźwięk „harmo* 
szki”, która w najcięższych nawet 
chwilach krzepiła nas wesołą melo- 
dią. 

* * 


Mocno zżyłem się z radzieckimi 
żołnierzami, od 1941 r. służąc w sze” 
regach Czerwonej Armii. Ja, Polak, 
którego wojenna zawieruchą rzuciła 
do ZSRR, czułem się wśród nich, ni- 
by wśród rodzonych braci. Pełniąc 


Po prostu nie wie- 
dzieliśmy jak mamy ich ugościć. Du 
z|ży mój pokój oddałam im na no- 
cleg. Żołnierze mieszkali w naszym 
domu przez 3 dni. W nocy wypadło 
im jechać na Berlin. Żegnaliśmy 
ich ze łzami w oczach. 


stronę służbę wywiadowcy w Dywizji Sybe 


ryjskiej, zaglądając stale śmierci w 
oczy — związałem się z nimi na 
śmierć i życie. Bo też wspaniali to 
byli żołnierze i niezrównana Armia, 
jakiej drugiej nie ma na całym świe 
cie! . Taka armia, jednolita, wysoce 
uświadomiona, bohaterska i pełna po 
święcenia do najwyższych granic, mo 
gła powstać tylko w kraju wolnym 


od niesprawiedliwości społecznej, w | 


Ci, którzy przynieśli nam walnaśdi 


Nie zapomnę tych chwil 


Tow. Popiński z PZPJG Nr 8 o swym pierwszym 
zetknięciu z żołnierzem radzieckim 


— Gdzie po raz pierwszy 
łem żołnierzy Armii Czerwonej? — 
odpowiada majster salowy z PZPJG 
Nr. 8 tow. Wacław Popiński. — Że 
by wrócić do tamtych wspomnień, 


kraju, który był Matką-Ojczyzną dla 


każdego — Kirgiza i Tatara, Azer- 
bejdżanina i Ukraińca. 
Armia Czerwona stała się moja 


szkołą. Tutaj każdy najprostszy żoł- 
nierz umiał tak pięknie mówić o so- 
cjąliźmie, o Partii, o Komsomole, o 
wolnym życiu! I tu słowa tak wspa- 
niale kojarzyły się z czynami. 

% + * 


Przyjaźń nasza wytrzymała ciężką 
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Jak żołnierze radzieccy 


zaorali pola 


Był marzec 1944 roku, gdy wojska 
radzieckie wkroczyły do osady Jagiel 
mica, w powiecie czortkowskim. Cha- 
łupy stały jakby wymarłe. Wyrwane 
okna, drzwi, po izbach hulał wiatr. 
Puste były obory i stajnie, Hitlerow- 
cy cofając się nie zostawili nic. 

Ludność siedziała w lasach. Gdy u- 
cichły strzały i kilku chłopów, któ- 
rzy wyszli na zwiady przyniosło Tta- 
dosną nowinę, że Niemców już nie 
ma w wiosce, ruszyli wszyscy tak, 
jak stali — obdarci, brudni, głodni. 
Polnymi drogami biegli do wsi witać 
radzieckich żołnierzy, 

Dni, które następowały polem moż 
na by nazwać powolnym odradza- 
niem się wymarłej dotychczas wio- 
ski. W chałupach zapanowało życie. 
Mimo okrutnego zniszczenia każdy 
krzatał się koło swego obejścia. Bo 
przecież szła wiosna. Od pól niósł się 
już zapach świeżej ziemi, która wo- 
łała o orkę: Chłopi kręcili się, ra- 
dzili, co robić. Nie mieli koni. Boga- 
cze wiejscy„ jak zwyklei w tym wy- 
padku dali sobie radę, Wykopali u- 
kivte pieniądze, kupili konie i-z 
triumfem wyruszyli w pole. Biedacy 
nie mogli liczyć na ich pomoc. Tak 
było zresztą zawsze. A 

Lecz w wiosce stacjonował oddział 


w Jagielnicy 


Czerwonej- Armii. W stajniach rżały 
wojskowe konie. 

Jaqielniccy chłopi nie zastanawiali 
się długo. I nie potrzebowali długo 
prosić radzieckich żołnierzy o wypo- 
życzenie koni. Następnego dnia wy- 
ruszyły w pole prawie wszystkie ko- 
nie i wielu żołnierzy, którzy odtąd 
co dzień pomagali chłopom przy „or- 
ce. 

AŻ radowały się oczy mieszkań- 
com. Jagielnic, gdy widzieli, jak szyb 
ko przewracają się skiby żyznej zie- 
mi, Każdy miał nieca ukrytego ziar- 
na. Przepasany płachtą szedł w pole, 
rzucając je w ziemię, Nie będzie gło- 
du w tym roku — mówili z radością. 
" Trudno wyrazić, jak wielką wdzię- 
czność żywiono za tę pomoc dla ra- 
dzieckich żołnierzy, Chłopi szli do 
nich z każdą swą troską, z każdym 
zmartwieniem i znajdowali pomoc. 


= 
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Była juź wiosna w całym rozkwi- 
cie, gdy jagielniczanie żegnali swych 
radzieckich przyjaciół. Żegnali ich 
tak, jak się żegna kogoś najbliższego. 
A ma -polach pojawiały się już 
pierwsze zielone kiełki wschodzące- 


' go zboża. 


ujrza- trzeba koniecznie przebiec 


myślą 
czasy, poprzedzające tę niezapom- 
niane chwilę. A było to tak: 

Zostałem podczas okupacji wy- 
wieziony na roboty do Kłajpedy, 
zwanej po niemiecku Memel. Po 
kilku latach ciężkiego, niewolnicze- 
go życia, z radosnym drżeniem u- 
słyszałem  pzwnego dnia dalekie 
odgłosy dział, zwiastujące zbliżanie 
się ofensywy Armii Radzieckiej, 
Niestety, spotkanie nie nastąpiło 
jeszcze wtedy. Wraz z wielu rodaxa 
mi wywieziony zostałem bowiem 
do robót przy okopach, a potem, 
gdy front zbliżał się coraz bardziej, 
przewieziono nas na półwysep. hel 
ski. Było nas tam około 9 tysięcy o 
sób. Faszyści - pozostawili nas 
w lesie na pastwę losu. Była zima, 
mróz i głód. Otoczeni morzem wy- 
glądaliśmy z utęsknieniem, wyba- 
wienia. W międzyczasie dziesiątko- 
wały nas choroby i głód. Wydawa- 
ło się, że nikt z nas nie doczeka 
chwili wyzwolenia. 

Gdy na wybrzeżu zagrały armaty 
myślałem, że ze szczęścia serce wy 
skoczy mi z piersi. A gdy wojska ra 
dzieckie pojawiły się na. naszym 
półwyspie, to trudno wprost opisać, 
jak witaliśmy naszych wybawców: 
Otworzyji nam niemieckie magazy- 
ny żywnościowe, i rozdawali wła- 
sne zapasy. Lekarze zajęli się na- 
tychmiast chorymi. 

Nie zapomnę nigdy tych chwil 
radosnych, jakie przeżyłem wtedy 
na półwyspie helskim. W zapomnie 
nie poszły niedole i cierpienia. Ścis 
kając gorąco żołnierzy radzieckich, 
widziałem w nich nie tylko wyba- 
wicieli, lecz najlepszych przyjacioł. 


próbę wojennego życia, Trapił głód, 
i chłód, i niedola, ale zawsze było 
serdeczne słowo na ustach i dziele- 
nie się z drugim nawet ostatnim kar 
toflem, ostatnim kęsem chleba, Gdy, 


przechodziliśmy przez wsie, gdzie 
zniszczona wojną ludność żyła w 


skrajnej nędzy, żołnierze oddawali 
jej wszystko, co mieli. Nie rzadko, 
widząc marznące dziecko, ściągali z 
siebie koszule, by je okryć. Żołnierz 
otoczony był miłością ludności cy- 
wilnej, witano go wszędzie, jak zbaw 
cę. 

Gdy w moich oczach zginął Alosza, 
ostatnie jego słowa, skierowane do 
mnie, brzmiały: „Nie bój się! Walczę 
za ojczyznę”! Gdy Mikołaj Iwano- 
wicz został ciężko raniony, to jesz” 
cze rwał się do walki, nie mogą” 
uleżeć. „Za Stalina, za Ojczyznę“ — 
z tym okrzykiem ginęły setki i ty- 
siące, 

Rannego w rękę wynieśli mnie ra 
dzieccy towarzysze z pola walki pod 
Stalingradem, a podczas choroby 
dodawały mi sił ich krzepiące słowa: 
„Wyzdrowiejesz, pójdziemy razem 
wyzwolić Polskę“. 

I tak się stało, tylko, że drogi nā- 
sze rozeszły się. Wstąpiłem do O- 
drodzonego Wojska Polskiego, do dy 
wizji im. Tadeusza Kościuszki. Róż- 
nymi szlakami dążylismy w iym sa 
mym kierunku — na Berlin. 

Aż nadszedł dzień „ostatecznego 
zwycięstwa, 


* * 


« 

Skończył swą opowieść tow. Jan 
Karaczewski, dawny czerwonogwar” 
dzista — dziś 80-procentowy inwali 
da wojenny, przewodniczący koła 
TPPR przy PZPB im. Stalina. I do- 
daje po chwili: 

— A pizyjaźń, którą zadzierżgnę: 
liśmy w ogniu walki pogzłębiła się 
jeszcze i utrwaliła między naszymi 
narodami w latach powojennej odbu= 
dowy. 
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| Syreny alarmowe na rozkaz Leni- 
zd rozległy się w dwie godziny po 
zajęcia Pskowa (przez wojska Wil- 
helma II — przyp. red,, Ryczały 
wszystkie piotrogrodzkie fabryki i za 
kłady> 
rozdawano broń i amunicję. Zbiórka 
była wyżmaczona w Smęlnym. 


Całą noc ze wszystkich  dzielnić 
talicy, ze wszystkich przedmieść 
szły uzbrojmie grupy — na obszerne 


niska, oświetlając surowe, 
hmurzone twarze robotników, 


wojskowy: płaszcze | 


papachy 


y w mundur 
_ postrzepione 
6w; złote litery na czapkach ma- 
ynarzy bałtyckich, którzy trzy- 
nali się oddzielnie, jak gdyby 
liezwykły przegląd był tylko jedną 
"wielu zbiórek alarmowych przy 
wieżym wietrze rewolucji. 


Znowu przebiegły kosmate, chra- 
Hace koniki, Trzaskały drzwi pod 
ołumnadą. Wybiegali wojskowi, nur 
owali we wzburzony tlum... W o- 
nisko, wysoko wzbijając iskry. le- | 
iało przyniesione przez kogoś zło- 
one krzesło. Wilgotne chmury sirzę- 
ily swoje łachmany o nagie wierz- 
hołki drzew, zasnuwały "OWY 
ronton Smolnego, 


Było wiele kobiet — w szałach, w 
ihustkach, w  półkorzuszkach, nie- 
töre z karabinami. 
v ciemnym tłnmie błyszezały stm- 
jenckie guziki, Spod oświetlonej łu- 
ą ognisk kolumnady wyskakiwali 
eźdźcy na chudych konikach. Ludzie 
Smd karabiny maszynowe, pęki 

abel, karabiny. Ochrypłe głosy wy- 
krzykiwały nazwy fabryk. Przebie- 
lali kupami ludzie, ustawiali 
zczękali bronią, 


— Baczność! krzyczano. 
"biórka w szeregu! Kto umie władać 


| ków, 


Zbiegającyrń się robotnikom | 


pboedwórze SŚmóolnego, gdzie | zad 


Robolnik i marynarz z Czerwonej 


na- | 
ich i 


partyjnych, 
Wszechrósy jakiego Centralnego Ko- 
frontow= | mitetu Wykonawczege 
trogrodzkiej... 


ten | binecie — podniecony, 


rów 
| również Stalin. 
tu nadchodziły wstrzasające, hanieb- 
ne. 
| posłuszeństwa. 
w którym pokładano duże nadzieje, 
niespodziewanie, 
zania styczności z 
| opuścił Narwę i odszedł do Gatczy- 


Fny.. 


Gdzieniegdzie | 


się, | 


„Celem tej ogólnonarodowej wojny prze- 


= SZLAKII 


arodziny najpotężniejszej Armii 


Z ciemności szerokiego Suworow- | chym. 


skiego Prospektu przybywały 
to nowe oddziały piterskich robotni- 
których niemilknacy alarm sy- 
ren podniósł z ubogich łóżek i prycz, 
wyciągnął z suteren i chałup... 


W korytarzach Smolnego szli zwar | wództwo 
tym murem robotnicy: jedni — na | strojach robotników... 
górę po schodach, inni, z bronią i dosyć... 
rozkazami, w pośpiechu nabazgrany 
mi na kawałku papiern — na dół, w.| 


mrożną noc, na dworzec. 


Gwardii 
Na ` 
tym tłoku 


ludowi, sekretarze komitetów 
wojskowi, członkowie 


i Rady Pio- 


Włodzimierz: Mjicz u siebie w ga- 
szybki w ru- 


chach. drwiąco - kłujacy, energicz- | 
ny — kierował burzą; rozsyłał 
setki ludzi. Od telefonu biegł do 


drzwi, wywoływał judzi, wypytywał. 
rozkazywał, wyjaśniał krótkimi py- | 
| tanłami, ostrymi obnażonymi sformu 
łowaniami jak ostrogami wspinał wo 
lẹ Tudzi, 
potwornym zamieszaniu. 


którzy się zagubiłi w tym 
Tu, oczyściwszy z książek i papie- 
miejsce przy stole, pracował 
Wiadomości z źron- 


Stara armia całkiem odmawiała 
Oddział marynarzy. 


nawet bez naawią- 
nieprzyjacielem, 


w chwiłach wytchnienia Włodzi- 


mierz Iljicz, osunąwszy łokcie aa sto | 
sy papierzysk na stole, patrzył pro- | 


Stalinowi: 
— Zdążymy?  Dragoni 


sto w oczy 


monia — krok naprzód... Stalin odpowiadał równym, ci- 
OGZ=Z RO rza OE 


coraz | rozmawiał zawsze: 


| wielkimi siłami zdecydują się leżć 
| teraz do Piotrogrodu... 


na edynym stole była rozłożana ma 
pa  dziesięciowiorstówka, 
| sztab, 
| wojskowych z Mohylowa, 
kwidowali sztab byłej kwatery qłów- jżony każdy mięsień. Pociągi pędziły 
| nej. 
|nie mamy — robofnicy Piotrogrodu 
| muszą zastąpić siłę zbrojną”. Specja | mują walkę z potężnym wrogiem i 
| liści przedłożyli plan: wysłać natych | że imię tego wroga — imperializm 
>. |miast w kierunku Narwy i Pskowa | światowy... 

B | grupy wywiadowcze w siłe od *rzy- | 
;, |dziestu do ezterdziestu żołnierzy, a | 
* | równocześnie formować i przerzucać | — w 


jp?*29009000030009000000040000009000000000990 


drugim piętrze, gdzie mieścił | 
się gabinet Lenina — w 
luoszoną odzież. którą pas, ladowni-.| przeciskalj się gońcy, kurierzy, komi 
a, taśma od karabinu maszynowe- | sarze 
, włożone w pośpiechu, zmieni. | 


no 


niemieecy | 
jeż już jutro z rana mogą być pod ro- 
gatkami narwskimi, 


spekcjnym głosem, którym | im na pomoc oddziały bojowe. zło- 


jago z pięćdziesięciu do stu żołnie- 


— Sądzę, że zdążymy... Wyduiś-; rzy. Lenin i Stalin plan ten zaapro- 


gy karabinów i karabinów maszyno | bowali, Natychmiast, w tym samym 
wych... 


= pokoju z jednym stołem i tabore- 
tem, sztab rozpoczął formowanie 


pay i wysyłanie ich na front. 


przeczytał rozkaz, Do- 
niemieckie wie już o na- 
Szpiegów jest 


Wątpię, czy Niemeg z ait-| Cata noc odchodziły pociągi do 


Pskowa i Narwy. Wielu robotników 
po raz pierwszy trzymało w rękach 
karabin. Te pierwsze oddziały Armil 
Czerwonej były jeszcze nikłe liczeb- 
nie i posiadały niewiełkie znaczenie 
bojowe. Ale ludzie mieli zaciśnięte 
zęby, naprężony każdy nerw, wytę- 


W sąsiednim pustym pokoju, gdzie 


pracował 
wezwał specjalistów 
gdzie li- 


Lenin 


Lenin powiedział im: „Wojska | przez nocne zaśnieżone równiny. Ro- 


| botnicy piterscy rozumieli, że podej- 


74 A. Tołstoja — „Chleb“ 
przekładzie W. Broniewskiego) 
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powieści 


„Poraz pierwszy w dziejach: stworzona 
została armia, siła zbrojna, która wie, o co 
walczy i po raz pierwszy w dziejach robòt- 
nicy i chłopi, ponosząc niesłychanie ciezkie 
ofiary, zdają sobie jasno sprawę z leno, 
że bronią panowania mas pracujących nad 
kapitalistami, że bronią światowej rewolucji 


socjalistycznej", 
W. l. Lenin 


Lenin i Stalin — Zbiór prac dla nauki 
historii WKP(b) str. 210) 
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Czerwiec 1918 r. 
na Carycyn (Stalingrad). 


Kontrrewo:ucja kieruje swe główne uderzenie 
Żelazna woła Stalina i jego genialna 


zdołność przewidywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły „białym“ 
przedostać się do Moskwy 
‘(Na rysunku — Stalin w wagonie sztabowym pod Carycynem) 


Wszyscy w obronie Ojczyzny! 


Jestem uczestnikiem wojny demo- 
wej. Jako gołowąs poszedłem w ro- | 
ku 1918 na front, by bronić naszej | 


„DROGI OJCZE — pisze syn — W 
WALKACH W OBRONIE MIASTA 
STALINA BYŁEM CZTERY RAZY 


młodej Republiki Radzieckiej. RANNY. TERAZ LECZĘ SIĘ W 

— Wszyscy do walki w obronie | SZPITALU. PO WYZDROWIENIU. 
Ojczyzny — wzywał nas włedy Le- | ZNÓW WRÓCĘ DO SWEJ FORMA- 
nin — i śmiało szliśmy w bój. by | CJI GWARDYJSKIEJ, CHCĘ CO 


bronić władzy radzieckiej, i zwycię- 
żyliśmy wszystkich wrogów. 

Gdy wróg znów targnął się ną naszą | 
wolność, poszedłem na front, do Czer 
wonej Armii, teraz już razem z mo- 
im starszym synem. 

Odprowadzając go na front, przy- 
kazałem mu: 

Bij synu, zbirów 
nie szczędząc sił,“ 

Wykonał mój nakaz — bił się do 
ostatka, mężnie broniąc Stalingradu, 

Niedawno otrzymałem list: 


faszystowskich, 


DO GROSZA POLICZYĆ SIĘ Z 
PLUGASTWEM _FASZYSTOW- 
SKIM,” i 
— Wszyscy do walki w- obronie 
Ojczyzny! — znów jąk przed % laty 
słyszymy wezwanie Lenina, wezżwa- 
nie naszej Partii. Zarówno ojcowie 
jak dzieci chwycili za broń — i bro- 
nią ziemi ojczystej. I obronimy ją za 
wszelką cenę. Będziemy walczyli © 
każdy jej cal, jak uczył nas Lenin, 
jak uczy Stalin. 
(Z listu czerwonoarmisty 
P. KRużniecowa, 1943 r.) 


FEajemamica zwycięstwa 


hata- 


Spedziewalenr się. śe (następnego LPR poprzednie wspierały nasz 


| dias osiemnasttga jpaździernika, plis | lion. Przerzncił tam jedną kompasig ba | talionu. 
ton lejtnanta Dońskich lub lejmantu | talionu, zajmującego odcinek na prz- 
Brudnezo rozpócznie bój „Ale ezarów | wo-od nas. i rozkazał wypełnić pozo- 


osiemnastego jak dziewiętnastego | stałymi wojskami ogołocony odcinek. 


Niemey nie posuwali się na naszym od| V nocy orientowałiśmy śię w przebite 
tinku zw bitwy według lun; we dnie — we- 

Obie zasadzki przyczały się na skra | Jłng kanonady, Huk armat nie zbiral 
ju lasu i wyryły wkrycia podziemne. | się. przeciwnie. oddalał siç, ale odda- | 


obliczone na Hugotrwały bój. | lał się w 


Nu wierzchołkach sosen siedzieli obr | jąc się coraz dalej, na tyly 


e: ; ° 
śerwalorzy, palrząc w kiermku, wf talioim 
którym znajdowali się Niemcy, Me obie «20 października Donskien zdtelefo 
drogi były zupełnie puste, Kilka razy | nawał o niezwykłej golzime, 
p x 


głąb -naszego frontu posuwa- 


naszego ba | 


— Rozkaz, towarzyszu *dowódco be |-wyceloweny karabin i czekając na roze 


Nie przepuściimy.» * 
Donskich odszedł A ja nadal stałem 
przy ' słuchawkę 
Na drugim końcu drutu telefo 
który był ukryty w 
się łącznik. | Komunikował 
eo się dzicie. 


telefonie, przyć ciskając 
do ucha. 

nicznego, 
znajdował 
Słuch mój zaostrzył 
się. Reagowałem nie tylko na słowa, lecz 
iaka były 


sie w 


.. s . A 
rowmiez na mionację, /z wy 


powiedziane. Znajdując schronie 


sztabu, w odległości £ km od plutonu, 


widziałem jakby wszystko to, co wi- 


dział ze swego okopu łącznik. 


| nie 


jechały wolna 


tym czasie 


Podłużne ciężarówki 
dròga, 
zła: 
ka 


która w znów zamar 
twarda i teraz była z lek 


przyprószona 


stała się 
śniegiem 


umg9co0- 


wczesnym 

Na ławkach 
obu stron ciężarówki i wew 
natrz pudła siedzieli żołnierze niemiec 


październikowym. 
wanych z 


cy, uzbrojeni w karabiny i pistolety ma 


szynowe. Obcenie wydaje sie to niepra 


włopodobieństwem, ale wówczas pod 
Moskwą, w października 1941 roku, ru 
chy ofensywne wojsk nientieckich od- 


wwały się w taki właśnie sposób: nie- 
kiedy bez uprzedniego rozpoznania bez 
ubezpieczenia, przedniej i 
ciężarówkami, tak 
byli pewni, że w razie spotkania potra 
|fia przepedzić „Rusów“, 


A „Rus 


bez straży 


ocznej, wygodnie 


przyczaił się na skraju lasu 
spuszczając oczu z ludzi w zielon 
| kawych płaszczach i furażerkach, którzy 
jeździli po naszej ziemi, jakby byli jej 


ziemi, 


panami — leżał, przyciskając do siebie ! 


| Katt’ „ognia”, 


USN 
Nagle wydało mi się, że w membeg 


f T słychać było jakiś szczęk, 


— Hallo, co tam słychać? 

Jeszcze jeden raz ten sam dźwięk. 

— Hato, co tam słychać — powtórrą 
łem. 

— Strzelamy, towarzyszu dowódęo be 
talionu. I ja również strzelam. 

— Salwami? 

— Tak jest, na komendę, towarzy: 
szu dowódco batalionu, 
A Niemcy? i 
Nastąpiło 


nieznośne długie milcze” 
nie. 

— Uciekają! — krzyknął łącznik. — 
Jak Boga kocham, uciekają... 

Nie posiadałem się z radości, Nieme 
cy uciekają, A więc to tak się odbywa, 
to tak uciekają na wojnie! Więc mamy 
tę moc, która potrafi razić 
wroga ~- jego duszę i ciało, która spo- 
wodowała, że Niemcy zapomnieli o dy 
scyplinie, zapomnieli, że są „wyźszą* 
rasa, zdobywcami świata, niczwyciężo 
ną armi$. gdybym miał teraz kë- 
walerię. Zaczęlibyśmy ich ścigać i rą 
bać tuk dlugo, jak długo by się nie o- 
pamiętali i uciekali... 

Upajało mnie nie tylko  zwycięstyn, 
lecz i tajemnica zwycięstwa, którą 
zaczynałem rozumieć. A więc mamy w 
sobie tę moc! Na imię jej.. Nie, w tej 
chwili nie potrafiłem jeszcze nazwać 


w. sobie 


Ech, 


| jej po imieniu. 


(A. Bek 
„Szosa Wołokołamska”) 


"ww 


ciwko ciemiężcom faszystowskim. jest nie tyl- 
ko usunięcie niebezpieczeństwa, które zawi- 
sło nad naszym krajem, ale udzielenie po- 
mocy wszystkim narodom Europy, jęczącej 
w jarzmie niemieckiego faszyzmu. W tej 
wyzwoleńczej wojnie nie będziemy osamot- 
mieni, W tej wielkiej wojnie będziemy mieli 
wiernych sprzymierzeńców— narody Europy 
i Ameryki, w tym również naród niemiecki, 
ujarzmiony przez hitlerowskich prowodyrów. 
Nasza wojna o wolność naszej Ojczy- 
zny zespoli ją z walką narodów Europy 
i Ameryki o ich niezależność, o swobody 
demokratyczne. Będzie to jednolity front 
narodów, walczących o wolność, przeciwko 
ujarzmieniu i groźbie ujarzmienia przez 
faszystowskie armie Hitlera“. i 


Józef Stalin 
(Z przemówienia w dn. 3. 7. 1941 r.) 
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W czerwcu 1941 r. hitlerowskie Niemey napadły na Związek Ra- 


dziecki, 


Stalin natychmiast stanął na czele obrony kraju, kierując 


osobiście wszystkimi sprawami, zwiazanymi z prowadzeniem wojny. 


(Na ilustracji — Stalin na pozycjach 


dziennie, w 
Donskich i 
telefonie miet 


godzinach, 
zawiadamiali 


określonych 
Brudny 
„Nieprzyjaciel nie poka 


mnie 


zwie się”. 


Na całym centralnym odcinku wolo- 
alanai leża 
— zarówno na naszym odcinku jak ró 
wnież na odcinka sąsiednich batalio- 
odczuwałiśmy 

Niemcy nie 


rejont- ufortytikowaneg 


żudnego. na: 
cisku wroga: tu- 
taj nawet oddziałów rozpozaaweżych. 


nów — nie 


wysyłali 


lewego skrzydła 
batalion, 
ginela rzeka 
hvk 
artyleria 


Ale z boku, spoza 


odcinka, zajmowanego przez 
zzą lasów, wśród których 
Ruza, słychać było nieprzerwany 
armat. Tam walczyła nasza 
przeciwpancerna, Tam 


wym skrzydło dywizji, 


właśnie, na le 
Panfiłow skoncen 
przeciwlotnicze kara- 
tym również że; 


trował wszystkie 
biny maszynowe, w 


bojowych pod Moskwą) 


— Towarzyszu dowódca batalionu, 
ciężarówka na drodze, Niemiecka pie 
chota. : | 
— Czy jędna ciężarówka? | 


— Jedna. 
— Przepuścić, 
Po kiiku 


fonował: 


> 


minutach Donskich zatele- 


batalionu, 
ukazała się kolumna samochodów, Rów 
nież z piechotą. 

— Jle? 

— Końca nie widać. Jak dotąd dzie 
sięć, Nie, dopiero co powiedziano mi, 
jeszcze dwie. 

— No, Donskich — powiedziałem. 

- Trzymaj się — zakończył zdanie 
Donskich, — Słyszałem przez słochaw= 
ke, jak Donskich- westchnął. 


— Towarzyszu dowódco 


że 


— Czy nie 


tak, towarzyszu dowódco. batalionu? l 


— Tak 


/ SIEMION KIRSANOW 


DWA SŁOWA 


Do szturmu przez otwarte pole 
powiódł kompanię komsomolec, 
Zamachnął się: ramieniem w noc, 
i kiedy granat ógniem bryznął, 
poderwał ich wołając w głos: 
— Bij za Stalina! Za Ojczyznę! 
W okrzyk ten wszystko tchnął, 
czym tylko żył do dzisiaj, 

za co karabin w rękę wziął, 

i co jak życie własne czuł, 

a cenił wyżej życia, 

Starczyło tych wyrazów dwóch, 
w nich ludu nieśmiertelny duch 
wysławił się bojowy, 

jakby porwany granat w garść 
Szczors i Czapajew w 
wcielili się w to słowo. 
A komsomolec szedł i szedł 
szerokim wolnym krokiem 

i wiódł natarcie, jakby wiódł 

do boju cały młody lud, 
nieogarnionym wzrokiem. 

Bo wszystko, co mu było drogie, 
wszystko, co warte życia, 
wszystko to, idąc w ogień 


w tych słowach dwóch wykrzyczał, 


ogniu starć 


| AR MII R AD f IE ( KIEJ deae a aao e 


Epopea Stalin gradzka - Pogromcy faszyzmu 


p o g s a "PX po 
— „Drodzy moi. podczas tych żańską. Wdarły się już do miasta, v- | prawiwszy się pod huraganowym o- moździerze, „katiusze'”, - zaświszczały 


+ Nr34 - go 


strasznych walk często myślałem o krążyły podkową centralną - jego | gniem przez Wołgę, znowu wylecie- | rzucane z samolotów bomby, I zie- 
was, Zapomniałem daty, gdyż każdy | cześć, doszły do Wołgi, ze swoich nar | liśmy samolotem. Malutki samolot | mia drżała, jęczała po prostu od o- 
dzień podobny był do poprzedniego: | krzyczały na. nas: „Rus, wkrótce bul | szedł nisko, nad stepami. nad Do- |gnia artylerii, od wybuchów bomb. 
walki, dym, śmierć". bul!*. Ale my wiedzieliśmy: za Wol- | nem. I widzieliśmy, jak ze wszyst- |od ognia moździerzy, To zwaliła się 
Iwan Kuźmicz zaciął się. przetarł | gą nię ma dla ras miejsca. Za Wol- | kich stron ciągną nasze wojska ku |siła, która przybyła do nas z Ura- 

zy, chciał czytać dalej, ale podsu- | £ą dla nas tyłko hańba. Co tam kań- | Stalingradowi. Parly one, kruszac ļ lu...”. - 
i wszy iepanowi Jakowiewi- | ba! To słowo jeszcze zbyt słabe, by | niemiecką obronę, niszcząc Niem- — Aha — wykrzysnał Stiepan Ja— 
czowi, powiedział: r wyrazić, co się działo w naszych du- | ców. Pamiętacie zapewne, że nasze | kowlewicz. — Oto wam uralska siła! 
szach''. / dowództwo dało Niemcom ósmego į Aha, bij. wal, Wasylu Iwanowicz, 

— Wasieńką — zaledwie dosłyszał | stycznia ultimatum”. l ł 


— Czytaj. Ty. masz lepsze oczy. 
Stiepan Jakowiewicz chrząknął: 
— „Byłem w Stalingradzie jesz- 
cze jesienią. Była to złota jesień. 
Nad brzegami Wołgi w ogromnych lo niatsitoć alei 
$ fia i > g Vr (7 do ciebie“: I czytał dalej: 
stesach leżały arbuzy i dynie" — „I zakopaliśmy się w ziemi. Za- jecki pSr 
f A ymie“, — na za NU; 5 s Tr a -ckie dowództwo al- 
ryliśnry się w ruinach domów, w pi- „Ale niemieck owódzi» 


bij ich. diabłów rogatych! — krzy- 
czat tak, jak „gdyby | Wasyl znajdo= 
wał się gdzieś obok nich. 

— A ty ozytaj, czytaj lepiej... — 
przerwała mu Helena Iljiczna. 
€ — „Z Uralu — huczał swoim ba= 
wnicach i walczyliśmy do ostatniej | P9 nigdy nie miało rozumu albo go sem Stiepan Jakowlewicz — z Sy- 
„kropli krwi. Kto był raniony w pra- | straciło i odrzuciło „ultimatum. „A biru, z Wołgi, ze wszystkich „zakąt- 
wą ręke, bił się lewą, kiedy ij lewą | wtedy rozpoczęło się absolutne EIA ków paszej niezmierzonej ojczyzny 
raniono, walczył zębami, Bliiśmy | czenie ich, zabijanie tych, którzy wy przyszły do nas potężne siły i one 
Niemców, a oni szi na nas, jak awali glupia politykę Hitlera. Nie, | runęły. jak nawala, na wroga. Wte- 
— „A miasto było pełne świata —»| głodne szezury...”, tego nie można przelać na papier. | dy, moi drodzy, pierwszy raz zapła- 

s = ć 5 Nie wiem, z czym można to porów- | kaliśmy*. 

| mać. Ziemia zadrżała i nie przestawa | 
|a drgać. Zagrzmiały nasze działa, | 


Stiepan Jakowlewicz. popatrzył na 
Jwana Kużmicza, jak gdyby mówiąc: 
„Pamiętasz. ja wtedy przyszedłem 


nie szepnęła matka. Iwan Kuźmicz 
otoczył ją ramieniem i mocno przy- 
cisnął. 


—. Dla dzieci arbuzy są bardzo po- 
żyteczne — wtrąciła Lola, chcąc” jesz 
cze coś dodać, ale Iwan Rużmicz tak 
na nią popatrzył, że przygryzłi ję- 
zyk. 


(E. Panfiorow — „Walka o pokójtj 


Lew Oszanin 


Zwycięska droga |...... 


Zdobycie Keichstagu (Berlin 1945 r.) 


......s; ....2.233:434040404300005006000300040005400 


Wszyscyśmy, bracia, troche- posiwieli: — 
| Widać już taka 
Dola człowieka. 
Siądziesz, bywało, w szarym szynełuy — 


„Hitlerowcy pysznili się, że z górą Sto 
lat żaden żołnierz nieprzyjacielski nie wal- 


Wije się droga i w dal ucieka, czył w granicach. Niemiec i że armia nie- j: 
Wije się pasem szarym i krętym — miecka prowadziła wojny i będzie je prowa- iż 
Śmierć tam czy życie za tym zakrętem? > , b R s ją 
i | > Ale czy myśleć żołnierzowi © tym — dziła wyłącznie na obcym terytorium. Obecnie i 
Nocą na zwiady, rankiem przed siebie. tej bucie położyła kres. Armia Radziecka“. $ 
Gwiazdy to czy też rakiety na niebie? > ur í 4 `; $ 
I mgła nad lasem modro-zielona, „Całkowite zwycięstwo nad hitlerowski- $? 


Jakby prawdziwa dymna zasłona. 
Nie sznur żurawi mknie po błękicie — 
Ade bojowa siódemka idzie. 

Kociołek, bagnet. kule, machorka — 
Tak do Berlina doszliśmy samego, 
Skosztowaliśmy śmierci, krwi i dymu 
I dożyliśmy zwyciestwa, kolego! 


2000000200 


ati Niemcami jest już obecnie bliskie, ale 
zwycięstwo niedy nie przychodzi samo przez 


" 


się, zdobywa się je w ciężkich walkach 


derest 


i uporczywą pracą, Wróg, skazany na za- 
oładę, rzuca de walki wszystkie swe siły, 


Stałm i członkowie sztabu generalnego przy układaniu. płanw bitwcy Wstajemy — wkoło świat rozpromieniony , 5 
stalingradzkiej I las przed nami — zielony, zielony, broni się rozpaczliwie, aby uniknąć surowej 


Błękit i trawa na dnie parowu, 


ć : OŁ, S i zasłużonej kary. Należy pamiętać, że in 
I gwiazdy złote, jak w dzieciństwie, znowu. s ZASEUŻOREJ ka a wp € ım 


j Stiepari Jakowlewicz co-| „, — „Pracowałem przy umocnie -4 ° 


czytał dal 


$ 
raz głobszym basem — światła i ra- | niach — pisał Wasyl. — Bywałom moż AA We, © RO VLT zz” e Aj A pi : 
dości, Centrum miasta*wyasfaltowa- | prawie wszędzie. Pewnego ramu wi-| To nic, żeśmy z toba trochę posiwieli — bliż sze jest nasze ZWYCIĘSŁWO, tym większą : 
ne. zabudowane wspaniałymi doma- | działem, jak zachwiały się ściany» Widać już taka i A + m rz y TI RITS 3 
mi, pełne zieleni, a na przedmieś- | sześciopietrowego domu i dom ru- Dola człowieka. wmna być nasza czujność, iym silniejsze gi 
ciach istniał jeszcze stary Carycyn | nal, Tatar Achmed Jusupow powie- | Słońce oślepia snope ieni ; być cióży zaduiwa Ort aM iE 
4 > y > i ` > e m promieni SPORI, 03) ZAGOWATŁE WTODOWŁ.= BZ] 
— drewniane chatki...*. | dział: „Patrzcie, dom już zmęczony, | Wije się esa dA! tai : BUSY CRAY, d z jaż 
+. Pewnego razu i -| kamień zmęczony, ale my dziemy? | ODRZE „A 7 GZM £ a tis 
perje ETSO ramu AE ae E e E | Glębm. Józef Stalin i 
zje No parę? FOS ANAE TP l też tam, bracia. z m zakrętem? i WZA AE 
frontu... _Achmetdinow zgrzytęął zębami W Co tež tam, bracia, za tym zakrętem © sozkozu do Armii Radzieckiej H 
" Helena Tljiczna spojrzała na Iwe- „powiedział cicho: j Zapach pszeniczny i krzak maliny, dn. 28. 2: 1945) $ 
na Kuźmicza z błyskiem dumy w| ~ To brat mój —Achmed. Jusu- I plusk żurawi i Śpiew dziewczyny. AAE 2 
oczach. mówiąc jak gdyby: Sty- | POW. Tak on 1 powinien był powie| f - > ARA ; 
Szysz z kim! Nasz- Wasia! o dzieć, ten Achmed Jusupow. 'O00000000000000000000000000000000000000 00 CVO 0000h - 
i 00 y ei E R — „Zdawało nam się. że nie be- i E E E s A p" sA 


— „Maleńki samolot płynął wol- | gzie temu końca... No, dzień, no, 
no nad stepem i widzieliśmy, jakie | wa, miesiąc. no, dwa... a my prze- 
gigantyczne siły szykują się do ude- | cjęż piliśmy się już szósty miesiąc, 
rzenia na Stalingrad. Wszystkimi | Było nas coraz mniej. Ludzie ginęli, 
drogami po wąwozach, po Tówni- | rozrywani pociskami. minami. grana 
nach stepów, pełzii Niemcy, zakuci | tami.. i każdy z nas starał się wal- 
w broń, a Stalingrad już płonął, Sy- | czyć za setkę, Nawet młoda dziewczy 
pały się nań pociski, bomby: na każ- | na, Wiera, maszynistka, kiedy napi- 
dy kilometr kwadratowy zrzucono | saja to, co jej polecono, biegła na 
już sześć tysięcy ton metalu, to jest | pole walki i rzucała granatami w 
trzysta sześćdziesiąt tysięcy pudów”. | Niemców. I wszystko: ludzie, kamie- 

— To ci metalu sypnęli — i Stic- | nie, gruzy — wszystko walczyło ra- 
pan Jakowlewicz znowu pogrążył |zem z nami*, 
się w liście. 2 y ie. gruzy — po- 

— „Gigantyczne hordy ruszyły na | wtórzył CH owiewiężz, czy” 
Stalingrad, na tę twierdzę nadwoł- tając dalej — „I pewnego razu, prze | ADODDODAJJODODODOBCGACADOGOGOGADOGADACAGDODOGODOOG 
— MK FP || PODDOOOODOOODODODOCOOODOODOOOOOOOOGODOOOOOGOGODOOO 


„Armia Czerwona, wychowana w duchu 
internacjonalizinu, ma niezliczoną ilość przy- 
jaciół i sojuszników we wszystkich częściach 
świała: od Szanghaju do New Yorku, od 


Londynu do, Kalkuty..." 


o JÓZEF STALIN 


(„O trzech cechach charakterystycznych 
Armii Czerwonej”) 


AOOOADOGOGGÓOOGGGGGÓSZ | 
OODODOGADODOGDOGOGOCGGOX 


Wyzwolicielka narodów. 


I 
A w międzyczasie piękna stolica | Piękny prospekt. któremu lud dal| Teraz stoi na czołgu. dumanis trzy- | skim rece wolnego ludu wzniosą wy | 3 Parada zwycięstwa (Moskwa 1945 r.) 
czeska huczałą radosną wrzawą świą | dzis imię swego zbawcy, oczyszcza majac sztandar swojej Ojczyzny. Pur |scki piedestał | umieszczą na nim | 8 
teczną. |się z barykad staje sie obszerniej- purowy cień pada na jego miedzień- | ten wsławiony w niezliczonych wal- , R s s | 
) ? | szy. wydłuża się i biegnie gdzieś za czą twarz i mieni sie w rozumuaych | kach czołg radziecki, odlany ze ZWY* | 
Zlata Praha... A $ s : A y i ELi aon Tasia : 
miasto, jakby ku samemu słońcu, oczach, które widziały tak wii» 1| cięskiej uralskiej stali. 
Dzisiaj była rzeczywiście złota. Praga dźwicczy. śpiewa, święci zwy- wchłonęły pół świato,,, Złata Praha... : 


Nigdy jeszcze nie była tak złota. Kim jesteś , towarzyszu broni? 


Jak gdyby wszystkie minione wio- | ciestwo. 
Grób twój przy drodze pod płaczącym drzewem 


sny, z których okradli ją okupanet. Czołg mknie przez Waciawskie 


A 
— Chodźmy, pójdziemy do niej, po, przedmieście. tysiące wzniesionych | Poezją wolności i słoneczną burzą re 


wróciły teraz do nie pszcze bar- F A tyz. ` x | z A . : ; 
aźiej: rosśpiewanń, cych DGI wielkiej magistrali Stalina! (rąk wyciąga się ku cherążemu. Lu- | wohuicji „rozbrzmiewał Jej hymn Z ojczyzną w oczach, z cłowiem w skroni 
przepychu słonecznym, w powodzi Wszystkie” rozgłośnie  rozbrzmie- pea? eeit dv) ah goi triumfu... Padłeś na polskiej ziemi 
dźwięków, , | waja radzieckimi marszami. Poprzez | Je nrzez cale miasto. I A A Eha [Z powieści A. Gonczara — I nie wiem, 
s A / s „BT i; RRC MRi > rez ca s A ak ste ena- > dE Ealag i * J = a 
Hucząte rżęki ludzkie zalały pra- | PUT2€ owacji, poprzez niemiiknący weń Mamie; Na słównym Hiacu=inicj ‘Zlat Praha*.) Czy miałeś w oczach step nad Bałchaszem, 
Błękitem i makami przetykany, 


na przestrzeni całych kiłometrów ł 
rwący się z wielu tysięcy piersi oel "111114 ——— Gdy k émi 
ę ysięcj s EJ rew Śmiertelnie broczyła z ran 
krzyk „Na zdar!" — jadą czolgi zwy | a ze życia nąsze i wasze RWE 
cięzców. Umajone zielenią, zasypane Cz; poślubiony ah gt sela 
zy Ś ony 04 m i żelazu 


rz r i b e kwiatami piyną przez morze ludzkie, eg! $ = ; 
Stoi na Staromietskim majdanie | jak ogramne, żywe kłemby. A na Pośród nas padłeś chroniąc pod powieką 
Winnice na zboczach Kaukazu, 
Z $ 


szłachetny Jan Hus ij ogląda swój | czołgu, w błyszczacym hełmie stoi, z 
stary gród. Nigdy jeszcze to miasto |rozwianym sztandarem w ręku, do- Dymiący łeb Kazbeku á 
słowiańskie nie było tak młode i sto- broduszny, jasnowłosy żołnierz b- I kraj b chi 
neczne, jeszcze nigdy nie rozbrzmie- | darzając |udzi swoim szerokim s 1o10 PRZOD R A 
wała tu wzdłuż i wszerz taka szczęś- | ufnym śmiechem. Pianę strumieni, zieleni plusze — 
Dziką urodę gór, 
W których rodzą się orły i Prometeusze. 


kwa wrzawa A — Oddziały pancerne — w po- 
Stoją na moście Karola olbrzymie | rządku! MA >. 
t a 4 A byłeś zw 7 k ; 
posągi dwunastu apostołów. Patrzą Pore może byłeś zwinnym traktorzystą, 
na przystrojene odświętnie ulice nad ZA frieze I kiedy cichło już serce motoru, 
eż nz š > wody modrej ts zzydek=pyzi ZES h Ś ng 7 i 
Enaren D. Se 0778 basy ui gs P3 | czerniano. Przez całe dziesięciolecia Szedłeś nad rzekę, co nie była Wisłą, 
š aż E E od, a a A Poal mówiono o nim narodom światą nie- Pić z ukochaną uroki wieczoru, 
e hiiti dernad da nieko "Nie prawdę. A on, usłyszawszy wezwa- Które są piękne nad każdą rzeką: 
e aas say ES i a a nie ginącej Pragi, przyszedł tu że- A potem — czołgista — 
pada już cień na Uliczkę Zlatą, na Tiari zd in t si > psk "ud S Eie 3 
te ciasną i krętą kryjówkę średnio- | “nY 4 DIRTSZEU, A pozew się r Pędziłeś wroga przed siebie, daleko, 
„Ao ser edlir pa tc? ;. | Swojej maszynie jak struna i narody  DAŚĆ N , trawie sie Wi 
ore a ryz ch s A, rage mogą nareszcie zobaczyć go z bliska. > pa: ; ad rzeką, ki óra zwie się Wisła, 
ków... siaj jest rzeczywiście Opromieniony. blaskiem Statngrada, Zaszyty w gąszcz ussuryjskiego lasu, 
Młody uczony — czyś uzdrawiał drzewa? 
Czy osmaliły cię dymy Donbasu, 
Gdzie ziemia hucząc kominami śpiewa? 


skie parki, ulice i place. Wzdłuż 
prospektów uroczyście stanęły na 
warcie kasztany — zielona honorowa 
straż wiosny. A 


, nie w Sr , lecz ie. Dzi- ż ż beni 
R oda ae nę igado pzd ten zbrcjny wysłaniec młodego świa 
prostowała 4 S kos i wyszła Aa za- |1. Stał się dła nich najdoskonal- 

> PSL M c NEJ < |szym wzorem i uczy je. jak należy 


lane słońcem prospekty. r A A g 
bronić swojej wolności i czei, jak na | W miej Zaj = - z aż z RB $ ioń ai dżi > 
? OD 22 r J wo t, miejscowościach, wyzwolonych w wyniku zwycięskiej” ofensywy A może cień pachnącej dżidy padł 
Na prospekcie imienia Sialina sto- | leży karać wrogów ludzkości, On — 22 s: ÓW ei 5 yk 7-3 A ra OEG PYRA: s ś 
ja dziesiątki tysięcy prażan, jeszcze | wiciki i sprawiedliwy — własna pier bohaterskiej Armi Palsiecktoj A walczącego u jej boku Wojska Pol- ei Wiem, że jesteś synem Kraju Rad 
biadych po chromicznej głodówce i|sią osłaniał narody Świata orzeq | skiego, wznoszą się pomniki Wdzięczności i Polsko - Radzieckiego moim bratem. 
pijanych czystym wiewem wiosny. | zbójecka nawałą. f Braterstwa Broni Í Leopold Lewin 


Ji a aN - 


i 


i 


Str 6 :. 


Najważni 


ejsze zadania 


w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 


Dotychczasowy przebieg akcji 
sprawozdawczej i wyborczej w or- 
ganizacjach partyjnych wykazał, że 
podstawowa masa organizacji par- 
tyjnych kierowała się wskazaniami 
III Pienum Komitetu Centralnego 
naszej Partii i prowadziła akcję 
pod znakiem wzmożenia rewolucyj 
nej czujności, wzmożenia trzonu ro 
botniczego we władzach partyjnych, 
przyswajania sobie zasad demokra 
cji wewnątrzpartyjnej i polepszenia 
stylu pracy partyjnej. Brakiem ak- 
cii w jej dotychczasowym toku by- 
ły elementy żywiołowości. 

. 


Wielkie wychowawcze 
znaczenie wyborów 


Zebrania sprawozdawczo - wybor 
cze odbyły się dotychczas w 32.314 
organizacjach, obejmujących 70 
proc. członków Partii, W życiu o- 
gtomnej większości organizacji ze- 
brania te były wielkim przeżyciem 
1 przyczyniły się do znacznego uak 
tywnienia towarzyszy, o czym 
świadczy chociażby fakt, że w dys- 
kusji nad sprawozdaniami i nad 
kandydaturami do nowych władz 
zabierało głos średnio 26 proc. ucze 
stników zebrań. 


Zebrania przyczyniły się do u- 
mocnienia zasad demokracji we- 
wnątrzpartyjnej. Nowowybrane 
władze zostały: oczyszczone ż ujaw= 
nionych obcych i wrogich elemen- 
tów, które wskutek braku czujnoś- 


ci zdołały dawniej przedostać sie 
do kierownictw organizacji partyj- 


nych. W skład nowych władz we- 
szli w większym odsetku robotnicy 
produkcyjnt, nowowyrosły aktyw 
partyjny. Fakt, że do nowych władz 
ponownie wybrano połowę człon- 
ków poprzednich władz może w 


większości wypadków zapewnić cią 
głość pracy kierownictwa. 


Nowe władze będą miały moż- 
ność podnieść na wyższy poziom 


styl pracy kierownictwa organizacji 
partyjnych i mocniej je powiązać z 
masami bezpartyjnych robotników 
i chłopów. ? 

Oceniając" dotychczasowy prze- 
bieg kampanii i określając zadania 
w dalszym jej toku, Sekretariat Ko 


mitetu Centralnego naszej Parki 
stwierdził, że obok osiągnięć uja- 


wniły się w jej toku również poważ 
ne niedomagania i wypaczenia 
wskazań III Plenum. 


Poważnym brakiem było, że nie 
wszędzie: należycie / zrozumiane ce] 
sprawozdania ustępującej egzekuty 
wy. Wprawdzie przebieg kampanii 
wykazuje, że kolektywne opracowa 
nie tych sprawozdań przez egzeku- 
lywę stosowane było szerzej, niż 
"przed tym, ale nie wszędzie spra- 
wózdania te były należycie opraco- 
wane, Czestokroć obejmowały one 
tvlko cząstkowe sprawy, zwłaszcza 
sprawy personalne, ale nie ogarnia 
ły całokształtu pracy organizacji 
partyjnej na danym odcinku, jej do 
robku jako politycznego gospodarza 
terenu. 4 

W rezultacie i dyskusja nad ta- 
kim sprawozdaniem przebiegała 
jednostronnie i nie przyczyniała się 
dostatecznie do podniesienia pozio- 
mu politycznego masy  członkow- 
skiej. 


O należyte pogłębianie 
krytyki i samokrytyki 


Szersze stdósowanie krytyki i sa- 
mokrytyki nie zawsze szło w parze 


z należytym ich pogłębieniem. Za 
równo w sprawozdaniach, jak i w 


dyskusji krytyka częstokroć sprowa 
dzała się do spraw szczegółowych, 
zwłaszcza personalnych i nie za- 
wsze obejmowała szersze zagadnie- 
nia polityczne i ideologiczne, nie za 
wsze prowadziła do badania źródeł 
błędów i braków. Często krytyko- 
wano zachowanie się lub działal- 
ność tego lub innego członka Par- 
tii, ale nie dociekano Źródeł jego 
błędów, nie badano jak przełamuje 
się w naszej praktyce nacisk obcej 
ideologii na słabsze, niedość uodpor 
nione ogniwa partyjne, Stąd prze- 
ważnie płynie fakt, że przebieg ze 
brań nie był dość bogaty pod wzglę 
dem treści politycznej i że ich wy- 
niki nie zawsze uzbrajały organiza 
cje partyjne do zadań stojących 
przed nimi, nie zawsze prowadziły 
do v=dpornienia ich na wszelkie for 
my nacisku wroga klasowego. * 
Drugim i bardzo istotnym bra- 
kiem dotychczasowego przebiegu 
kampanii były elementy  żywioło- 
wości, które w wielu organizacjach 
partyjnych zwłaszcza w. pierwszej 
fazie kampanii nawet brały górę. 
Na czym to polegało? Na tym, że to 
warzysze z Komitetów Gminnych i 


Wzorowa 


W naszych Zakładach Mechanicz- 
nych im. Strzelczyka została zorga- 
nizowana centralna ostrzarnia narzę- 
dzi przy wydatnej pomocy tow. Ha- 
cały i ob. Kaczmarka, 

Powstanie ogólnej ostrzarni pozwa 


na poczynienie poważnych 


la nam 


oszczędności zarówno, jeśli chodzi o 


narzędzia, jak i o ilość pracy. Niejed- 
nokrotnie: zdarzało się, że przez mie- 


Powiatowych oraz instruktorzy nie 
zrozumieli tej prawdy, iż wykona- 
nie-wytycznych III Plenum w spra 
wie najdalej idącego uaktywnienia 
towarzyszy w toku kampanii spra- 
wozdawczo - wyborczej nie może w 
żadnym wypadku oznaczać, że nad- 
rzędne instancje partyjne mogą stę 
całkowicie _ wyrzec wpływu na 
kształtowanie nowych władz partyj 
nych. Ujawniło się to szczególnie w 
woj. kieleckim i rzeszowskim, a 
częściowo i na Górnym Śląsku. Nie 
jest więc np. przypadkiem, że na 
skutek żywiołowego przebiegu ak- 
cji w woj. kieleckim notujemy tam 
rajmniejszy przyrost robotników 
produkcyjnych w składzie nowycn 
władz partyjnych. 


Moment przypadkowości 


Na tle żywiołowości, która przeja 
wiała się w toku kampanii sprawozż 
dawczo - wyborczej i na skutek za 
jęcia przez niektóre Komitety Po- 
wiatowe niesłusznej postawy swego 


rodzaju  „nieinterwencji*, zdarzały 
się wypadki wypaczania wskazań 
Partii w sprawie wyboru nowych 


władz. Do tej kategorii należą wy- 
padki, w których bez żadnego uza- 
sądnienia, przeważnie na skutek 
przypadkowego przebiegu wyborów 
nie zostali ponownie wybrani do- 
brzy, wypróbowani i doświadczeru 
towarzysze z dawnych władz. Zda- 
rzały się również niekiedy wypadki, 
kiedy podczas głosowania przepa- 
diy kandydatury towarzyszy zna- 
nych z bojowej postawy w walce u 
dyscyplinę pracy, © podniesienie 
produkcji, aktywnie propagujących 
zekładanie spółdzielni produkcyj- 
nych, zwalczających: kumoterstwo 
itp. Co gorsza, nie wszędzie Komite 
ty Gminne i Powiatowe reagowały 
niezwłocznie na takie tendencje. 
Na zebraniach nie podjęto.z miej- 
sca walki z nastrojami, które narzu 
cały najbardziej zacofane i podatne 
na podszepty wroga klasowego: ele 
menty. Nie podjęto kroków, aby vr 
genizatje w których tego rodzaju- 
wypadki zaszły, uzdrowić i członków 
tych organizacji uodpornić przeciw 
ko  zacofaniu i « konserwatyzmowi, 
przeciwko naporowi. wrogiej ideolo 
gi, przeciwko  kułackim podszep- 
tom. A, 


| szczegóły lub erso] 
|legą powinna stać się mocną i 


Wreszcie poważnym brakiem 
kampanii sprawozdawczo - wybor- 
czej jest fakt, że w licznych organi- 
zacjach jeszcze radal poRudiją opo 
ry przeciwko wybieraniu kobiet do 
władz partyjnych. -Co- jest skutkiem 
wciąż jeszcze nieprzezwyciężonegu 
przesądu, jakoby kobiety nie nada- 
wały się do pracy kierowniczej. Od 
setek kobiet w nowych  władzacn 
nie wykazuje wzrostu, a gdzie nieg 
dzie daje się zauważyć nawet pe- 
wien spadek. Liczba kobiet wę wła 
dzach partyjnych zupełnie nie od- 
powiada aktywności politycznej ko 


biet w kraju, Odsetek kobiet we 
władzach jest z reguły niższy, mz 


w Partii. Tak np. w Łodzi kobiety 
stanowią 29,6 proc. organizacji miej 
skiej, a do władz wybrano tylko 
20,8 proc, w wój. warszawskim na 
16,7% proc. kobiet w Partii wybrano 
dotąd do władz zaledwie 10 proc. 
kobiet. 


Pogłębić polityczną treść 
kampanii sprawozdawczo- 

wyborczej | 

Usunięcie wszystkich wymienio» 
nych braków jest najpilniejszym za- 
daniem organizacji partyjnych » to 
ku dalszej kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej. 

W myši uchwały Sekretariatu KO 
naszej Partii, pierwszym wnioskiem, 
płynącym z dotychczasowych do- 
świadczeń kampanii jest konieczność 
spodniesienia poziomu  politycznez? 


j zebrań, realizacja wytycznych III Ple 


num o podniesienia w toku tej kan- 
panii poziomu ideologicznego Partii, 
wzmożeniu zwartości jej szeregów, 
umocnieniu dyscypliny partyjnej, u 
aktywnieniu podstawowych organiza 


cji partyjnych, — uodpornieniu ich 
członków na wszelki nacisk wroga 


klasowego. 

W tym duchu należy przygotowy- 
wać i przeprowadzać dalsze zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze, 

Trzeba nadal wzmacniać czujność 
rewolucyjną naszych organizacji par 
tvjnych, podnosić poziom krytyki i 
samokrytyki, nie dopuszczać do sY- 
boru do nowych władz ludzi obeiążo” 
nych w przeszłości wrogą działalno- 
ścią i ludzi obcych naszej Partii, na 
tomiast zapewnić wybór doświadezo 
nych w pracy partyjnej, wypróbowa 
nych już w poprzednich władzach to 
warzyszy, cieszących się zaufaniem 
Partii, a także wybór młodego akty- 
wu partyjnego głównie spośród ro- 


ostrzarnia 


odpowiednie ostrzenie psuły się na- 
rzędzia i tracono wiele cennego cza- 
su, F 
Obecnie w  ostrzarni pracują fa- 
chowcy, robota idzie sprawnie, a 
nasz odcinek pracy w dużym stopniu 
przyczynia się do wydajnej produk- 
cji zakładów. 


J. Krygier 
koresp. fabr. „Grosu“ 
z Zakł, Mech. im. Strzelczyka 


botników produkcyjnych, spośród lu 
dzi wyróżniających się przodującą 
pracą, i 

Do umacniania zasad demokvacji 
wewnątizpartyjnej może się najle- 
piej przyczynić wychowanie w masie 
członkowskiej poczucia, że odpowia- 
da ona za pracę swej organizacji i 
stoi przed zadaniem wyboru do 
władz najlepszych towarzyszy, wogą 
cych zapewnić pomyślną  realizacię 
ogólnych zadań Partii na danym od 
cinku i uchwał zebrania party; 


$ 
Rola prezydium 
na zebraniu wyborczym 


Ażeby zapewnić właściwy przebieg 
zebrań  sprawozdawczo-wyborczych, 
Sekretariąt KO polea w swej u- 
chwale, „saby w toku dalszej akcji 
wybbrezej były wybierane na wszyst 
kich podstawowych organizacjach 
partyjnych i oddziałowych organiza- 
cjach partyjnych prezydia w skladzie 
co najmniej 5 osób, które m. in. 
winny naradzać się w sprawie wysu 
wanych kandydatur i czuwać 1 
tym, aby najbardziej godni członko 
wie Partii byli wysunięci na kandy* 
datów do władz“. 

Dla wyeliminowania elementów ży 
wiołowości i przypadkowości wy” 
borze nowych władz konieczne jest 
poza tym, aby Komitety Gminne i 
Powiatowe stanowczo porzuciły po- 
stawę „nieinterwencji* i okazały or- 
ganizacjom partyjnym maksymalna 
pomoc zarówno w odpowiednim przy 
gotowaniu sprawozdań ustępujących 
władz, jak i w należytym przeprowa 
dzeniu samych zebrań sprawozdaw” 
ezo-wyborczych. 

Komitety Powiatowe powinny po- 
przez swoich pełnomocników i zwła- 
szcza przez bardzo dobrze rozwi/nia 
ca się instytucję nieetatowych instru 


ktorów czuwać nad przebiegiem WY- | 


Trzeba sam proces wysuwa- 
oraz ich omawiania 
na zebraniach partyjnych uczynie 
szkoła wychowania . członków danej 
organizacji w duchu marksizmu:leni 
nizmu przyswajania im organizecyj- 
nych zasad bolszewizmu. Dyskusja 
na zebraniu wyborczym nie' powinna 
być płytka, obejmująca tylko „ewne 
sprawy personalne, 
sku= 
nary, 
cji 


borów. 
nia kandydatur 


teczną lekcją głębokiego, partyj 
ujmowania spraw pracy organi: 
partyjnej, 

"ZYWIOTÓWOŚĆ W sprawach OrgAniza 
cyjnych jest obca lenihizmowi. Dlate 
go Komitety. Powiatowe nie mogą się 
odsuwać od wpływania na przebiez 
wyborów. Jest rzeczą wręcz sprzecz 
na z zasadami organizacyjnymi leni 
nizmu, jeśli Komitet Powiatowy. bier 
nie obserwuje takie fakty, jak ctrą- 
canie kandydatury dobrego, aktyw- 
nego towarzysza, bojownika naszej 
Partii. 


Troska o trafny dobór 
kandydatur 
„Wszystkie instancje partyjne mi 
szą pamiętać — głosi uchwała . Se- 


kretariatu KC naszej Partii =) ŻE 
jednym z ich najważniejszych obo” 
wiązków w akcji wyborów jest iro- 


ska o trafny dobór i omówienie kan 


dydatur do władz partyjnych, które 
poszczególni członkowie zgłaszają 0- 
gólnemu zebraniu członków Partii. 
Każda zgłoszona kandydatura — nie- 
zależnie od tego z czyjej inicjatywy 
zostaje wysunięta, winna być przed- 
stawiona ogólnemu zebraniu z pun” 
ktu widzenia postawy ideologicznej 
kandydata, jego łączności z ruchem 
robotniczym, jego oddania sprawie 
Partii jego aktywności i wierności 
dla idei markstizmu-leninizmu. Zebra 
ni, mając zabezpieczoną całkowitą 
swobodę decyzji, winni wiedzieć na 
kogo glosują, winni być przekonani 
o trafności swego wyboru, winni zro 
zumieć, że wszelka przypadkowość 
może poważnie odbić się w następ- 
stwie na sprawności działania  no* 
wych władz partyjnych. nstancje 
partyjne winny czuć się odpowiedzi u 
ne za realizację tych zasad. W ~ 
padkach stwierdzenia tendencji da 
utrącania kandydatur oddanych spra 
wie towarzyszy, przedstawiciele Ko“ 
mitetów partyjnych winni na zebra- 
niach wyborczych w swoich wystą- 
pieniach zwalczać te tendencje i za- 
pewnić takim kandydatom aktywne 
poparcie oraz skoncentrować wysiłek 
kierownictw partyjnych dla uzdrowie 
nia tych organizacji”. 


Postępując w ten sposób, przestrze 
gając wytycznych III Plenum i u- 
chwal Komitetu Centralnego nasze 
organizacje potrafia w dalszym toku 
kampanii  sprawozdawezorwyborczej 
uniknąć braków dostrzeżonych v jej 
dotychczasowymi. przebiegu. Wszec! 
stronna dyskusja nad pracą oryani- 
zacji partyjnych, krytyka i samokry- 
tyka, czujność, troska o wiaściwy 
skład władz partyjnych, re 


zacja 
wskazań KC w sprawie wyborówfiza- 
pewnią wybór nowych władz stoją- 
cych na poziomie wymagań Partii. 
(Trybuna Ludu) 


| 


Jeditómt" ż braków” wprowadzonym 
dotychczas szkoleniu było pomijanie 
Statutu Partii i Deklaracji Ideowej 
PZPR, które powinien znać każdy 
członek Partii, 

Podczas szkolenia zbyt mało pod- 
kreślano konieczńość czujności rewo- 
lucyjnej, jaka winna cechować każ- 
dego członka Partii, jak również nie 
nawiązywano do zagadnień, związa> 
nych z codzienną pracą w dziedzinie 
pracy organizacyjnej i zawodowej. 

Przecietna frekwencja na oby- 
dwóch kursach szkoleniowych kształ 
tuje się w granicach 70—80 procent. 


"" mIEG rze" W CIJ WY a a a Ty 


Churchilla. W przemówieniu tym 


zeblu. 


wyborczy, . 


„skiego: hitlerotcskie Niemcy, 
„Na zachodzie += pisał wówczas 
ny na szerokim froncie...“ 


rozpoczęły ofensywę na 


kierkę.. 
Nic dziwnego, że obecny pionier 


Związku Radzieckiego. Ach, jakże 


Wspominaliśmy niedawio o edynburskim 


poszukiwaniu ratunku 


Ano, faktycznie wojska hitlerowskie, które 
odcinku « 
chodni i postawiły urmie anglo-omerykańskie w bardzo trudnym i klo- 
jotliwym położeniu, Krótko mówiąc 


i dawaj w rozpaczliwe prośby © pomoc — do kogóż? 


rosyjską na froncie Wisły albo gdziekolwiek indziej..*. 
Józef Stalin, prawdziwy sprzymierzeniec we wspólnej walce z faszyze 


przemówieniu Winstona 
wódz angielskiej konserwy wyraził 


„pragnienie* porozumienia się ze Związkiem Radzieckim, na najwyższym 
Pragnienie to zostało słusznie ocenione przez- opinię całego 
świata juko mydlenie oczu ludności W 


> Brytanii, tzw. lipa i obłudny manewr 


Był jednak czas, gdy staremu wilkowi imperialistycznemu naprawdę 
i szczerze na tym porozumieniu zależało. Wówczas młanowicie, gdy znaj” 
dował się w ciężkich opałach, zgołowanych przez innego wilka faszystow= 


- 
HB 


Churchill do Stalina (w liscie z dn. 6 


stycznia 1945 r.) — toczą się bardzo ciężkie boje... wielkie obawy budzi 
sytuacja, w której po chwilowej utrucie inicjatywy, zuchodzi potrzeba obro- 
~ 


końcent grudnia 1944 r. 


f:denów, „ przerwały front tzw, zá» 


: zanosiło się troszkę na drugą Dune 
+ 


> 
„zimnej wojny“ dostał silnej drzączki 


Oczywiście, do 
mu wtedy zależało na porozumieniu 


się z potężnym i zwycięskim państwem socjalistycznym, porozumieniu „na 
najwyższym szczeblu“, tj. ze Stalinem, do którego słał liczne, błagalne listy! 
i 


„Czy możemy — skamłał — to ciągu stycznia liczyć na wielką ofensywę 


mem hitlerowskim, nie odmówił swej pomocy: w wyniku wspaniałej oferi- 


IF inston Churchill — po to, by pa 


Zwiazku Radzieckiego, Nie znaczy 


Á mz 


W naszych zakładach PZPB Nr 4 odbywają się dwa równoległe kur- |]nizacji podstawowej 
sy szkoleniowe, trwające od "października ubiegłego roku, a obejmu- 
jace 50 członków! naszej organizacji podstawowej. Rozpatrując obec- 
nie przebieg dotychczasowego szkolenia, zupełnie wyraźnie obok osią 
gnięć dostrzegamy pewne braki. I na tych właśnie niedociągnięciach 
+ w/WCZY My SiE jak należy organizować i prowadzić następne kursy,'aby* 
szkolenie towarzyszy przynosiło w przyszłości lepsze. rezultaty, . 


i 


Za brak. 100-procentowej" frekWenGji 
odpowiedzialne jest między innymi 
kierownictwo kursu, które nie potra= 
fito wpłynąś na uczestników szkole- 
pia, uświadamiać ich, wyjaśniać, że 
bezwzględnym obowiązkiem każdego 
partyjniaka jest poznanie podstawo- 
marksizmu - leninizmu. 
Kierownictwo kursu nie stosowało 
metod prowadzenia indywidualnych 
rozmów z tymi uczestnikami, którzy 
zaniedbywali szkolenie, nie przycho- 
dzili na kurs lub nie przygotowywali 
omawianych zagadnień. 

Ostatnio, odkad kierownictwo orga 


wych zasad 


Rośnie fala zobowiązań 


Robotnicy łódzcy 


apel górn 


podchwyłują z zapałem 


ika 


Markiewki 


(Od naszych korespondentów fabrycznych) 


Do redakcji naszej w dalszym cią- 
gu napływają masowo zawiadomie- 
nia o deklaracjach łódzkich załóg fa- 
brvcznych, podejmującyeh na apel 
górnika Markiewki długofalowe zoho 
wiązania. 1 

Nasz korespondent fabryczny Jani- 


na Kalinowska pisze nām; „W zakła- 
dach naszych PZPJG Nr 8 przeszso 


90: tkaczy i wykończalników przyjęło 
zobowiązania indywidualne. Zobowią 
zania te obejmują podniesienie jako- 
ści produkowanego towaru od i do 3 
procent, żwiększenie produkcji ilo- 
ściowej w granicach od 1 do 2 pro- 
cent oraz zmniejszenie odpadków do 
minimum. Poza zobowiązaniami indy 
widnelnymi, do długofalowego współ 
zawodnictwa przystąpiły całe bryga- 
dy produkcyjne. Tak więc grupa ro- 
botników, zatrudniona w zespole ob, 
Podgórskiego, ` zobowiązała się pod- 
nieść bazę akordową i jakość 
o 1 procent í wyrobić 120 procent 
normy. Grupa majstra Jachimiaka zo 
bowiazała się podnieść jakość i ilość 
o 2 procent, przy wykonywaniu nor- 


my w 110 procentach, a grupa ob. Zo- 
fii Widawskiej podniesie jakość i 


ilość 0 2 procent, przy wykonywaniu 


normy w 121 procentach. 

Robotnicy PZPBiW Nr 22 przystą- 
pili również w całej rozciagłości do 
długo!aloweqo współzawodnictwa. 
Jak pisze nam tow. Janicki, kore- 
spondent fabryczny — na wspólnym 
zebraniu odbytym w dniu 20 lulego 
br. apel tow. Markiewki został pod- 
chwycony przez 10 zespołów produk- 
cyjnych, które w różnej wysokości 
podniosą swą bazę produkcyjną i ja- 
kość wyrabianych towarów. Do nich 


należą: zespół młodzieżowy cerowa- 
czek, zespół prządek obrączniako- 
wych; majstrowie zmiany pierwszej i 


druqiej, dwojarki, skręcarki, obciąga- 
cze, kierownicy przędzalni i tkalni i 
inni. Zobowiązania opiewają na pod- 
| niesienie jakości i ilości od 0,7 pro- 
cent do 3 procent. 

Nie pozostała również w tyle zało- 
ga Wi-Fa-My. Jak nam donosi kore- 
spondent fabryczny, tow. Weszke, 
dwie grupy robotników. pracujących 
przy automatach i rewolwerówkach, 
postanowiły, począwszy od 1 lutego 
w ciągu 4 miesięcy zwiększyć swą 
bezę produkcyjną o 5 procent. Robot 


rza dzień 


| Korespondent z PZPB Nr 21, tow. 


Kaczmarek, donosi nam. że zobowią- 
| zania kobiet na dzień 8 Marca napły- 
wają w dalszym ciągu bez przerwy. 
Pracownicy oddziału przygotowaw- 
czego przędzalni i tkalni podniosą od 
1 do $ procent wydajność i 
zmniejszą odpadki o 0,5 proc. 

W przędzalni na  obręczniakach 
pierwsza wystąpiła tow. Leokadia 
| Manowa postanawiając podnieść wy- 
dejność o 1 proc. i zmniejszyć odpad 
ki o 0,5 próc. Tuż za nią zgłosiła się 
lkaczka Marciniec ze swoim zespo- 
łem, postanawiając podnieść o 5 pro- 
cent wydajność pracy. 


swą 


| Pracownice umysłowe. postanowiły 
| PORCIE kilka godzin przy czyszcze 
niu cewek. 


nicy rdzeniarni i formierni zobowią- 
zali się w tymże okresie podnieść pro 
dukcję o 2 procent, a pracownicy od- 
działu wałków wyciągowych o 1 pro- 
cent. 

Ponadto wpłynęła duża ilość zobo- 
wiązań indywidualnych, w których 
poszczególni pracownicy postanawia- 
ią podnieść produkcję o 3 lub 4 pro- 
cent. Wszyscy, którzy podjęli zobo- 
wiązania, wzywają jednocześnie po- 
zestałych pracowników, aby poszli w 
ich ślady, 


+044402000904000002040006000004060040046000000000000000000000000000000000000000040000000020040004000400 


Zobowiązania kobiet 


B Marca 


| Międzynarodowy Dzień Kobiet zo- 
stanie uczczony w PZPB Nr 21 „war- 
tami pokoju”, które zorganizowane bę 
dą we wszystkich oddziałach, w 
dniach 6, 7 i 8 marca. 

Tow. Głowacki, korespondent z „Fil 
mu Polskiego”, zawiadamia, że człon 
kinie LK przy „Filmie'” postanawiają 
w ramach zobowiązań roztoczyć opie 
| kę nad uczęszczającymi na kurs anal 
fabetami, wyhaftować sztandar dla 
tutejszego koła ZMP i zorganizować 
składkę na zakupienie biblioteki 
KUK. 

Pracownice Łódzkiej Fabryki Obu- 
wia podniosą jakość pracy do 70 pro 
cent craz rozpoczynają zdecydowaną 
walkę z maruderstwem, z opuszcza- 
«jem dni pracy i marnotrawstwem. 


$ 


o .„goręcej wdzięczności” i stanąć znowu na 


oczach pragnących pokoju wyborców 


sywy Armii Radzieckiej w zimie 1945 r. uratowany został „front zachodni”. 
„Jestem Panu niezmiernie wdzięczny..." dziękował wóczas gorąco imć 


zakończeniu tcojny zaraz zapomnieć 
zele oszczerców i wrogów 
to, że i obecnie nie „szuka ratunku 


u Związku Radzieckiego: ot, up. powołanie: się na chęć porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim miało uratować starega podżegacza wojennego te 


angielskich,.. 


E, Tam. 


PZPB Nr 4 korzystają z doświadczeń 


Szkolenie ideologiczne na nowych torach 


zwróciło więk- 
szą uwagę na to zagadnienie, frek- 
wencja zaczyna wzrastać. Mimo to 
zdajemy sobie sftawę, że dla utrzy- 
mania i dalszej poprawy tego słanu 
trzeba jeszcze/ wytłatnićj - pracować 


nad podniesieniem dyscypliny wśród 


| 
WACAZZE 


Mutżestdików  ktitsu, 

Mówiąc o. brakach dotychczasowe- 
| go szkolenia partyjnego, trzeba pod- 
i kreślić również niezupełnie odpowied 
ni dobór słuchaczy. Skład socjalny 
inie budzi zastrzeżeń, natomiast wy- 
j naczono do szkolenia zbyt mało agi- 
Itatorów i grupowych. Rażącym bra- 
kiem jest zbyt niski odsetek kobiet 
(zaledwie 10 procent, podczas gdy 
kobiety, stanowią 30 procent naszej 
| organizacji podstawowej). 

Nauczeni doświadczeniem, w przy- 
szłości będziemy się starali unikać 
wymienionych błędów. W marcu br, 
przystąpimy do zorganizowania sieci 
kursów I stopnia, mających na celu 
qiuntowne zapoznanie słuchaczy ze 
Statutem i Deklaracją Ideową oraz 
kursów na wyższym poziomie, Sy- 
stem szkolenia obejmie więc wszyst- 
kich bez wyjątku członków naszej 
organizacji podstawowej. 

Szczególną uwagę zwrócimy na 
szkolenie agitatorów i grupowych. 
W związku z tym staje przed nami 
także zagadnienie obsady kursów 
przez odpowiednio wykwalifikowa- 
nych wykładowców.-Kurs w zasadzie 
powinien prowadzić jeden wykładów 
ca, penieważ częste zmiany (na obec- 
nym kursie—3-krotne) ujemnie wpły* 
wają na wyniki szkolenia. 

Zdajemy sobie sprawę, Że należy 
położyć duży nacisk na wybór kie- 
rownika organizacyjnego kursu, 
który byłby w pełni odpowiedzialny 
za frekwencję i zaopatrywanie towa- 
rzyszy” w broszurki. 

Dążeniem naszym będzie odpowied 
nie wykorzystanie w pracy partyjnej 
i zawodowej towarzyszy, wyróżniają 
cych się zdolnościami, uczęszczają- 
cych systematycznie na wykłady i se 
minaria. Z obecnego kursu należy tu- 
taj wymienić między innymi, jako 
wyróżniających się: tow. tow. Otręb- 
ską, Nowakową i Jakutowicz. 

Opierajac się na historycznych 
uchwałach IH Plenum nasza or- 
ganizacja podstawowa dołoży 
wszelkich wysiłków, celem pod- 
niesienid poziomu naszego szko- 
lenia partyjnego. * 


JAN TRZECIAK 


sekretarz 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
przy PZPB Nr 4 


Kronika Piotrkowa PFymie fala zobowiązań 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarną 
10-70 Szpital Św. Trójcy 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 ` 


RINA: 


Kino „BAŁTYK* wyświetla 
film prod. radzieckiej pt, „Alek 
sander Puszkin“. 

a 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji czeskiej pt. „Awantura na 
wsi = 


GŁOS 


PIOTRROWSKI 


Kobiety uczczą dzień 8 marca wzmożoną pracą 


Podobnie jak w całym kraju, 
również kobiety Piotrkowa i 
powiatu postanowiły- godnie 
uczcić 8 marca — Międzynaro- 
dowy Dzień Kobiet. Od kilku- 
nastu dni płyną zobowiązania, 
których znaczna część została 
już po części zrealizowana. Do 
ogólnej fali podejmowania zo- 
bowiązań przez pracownice 
piotrkowskie dołączają się ko- 
biety pracujące w następują- 
cych zakładach pracy i instytu- 
cjach. 


WŁÓKNIARKI 
Z MOSZCZENICY 


Na odby tym ostatnio zebra- 
niu pracownice moszczenickich 
PZPB postanowiły Międzynaro- 
dowy Dzień Kobiet uczeić nastę 
pującymi zobowiązaniami : 
tkaczki postanowiły podnieść 
produkcję o 5 procent, a kobie- 
ty zatrudnione w charakterze 
prządek o 2 procent. Ponadto 


członkinie Ligi Kobiet zobowią- | nia podjęły pracownice wszyst- | wiejskimi ze wsi w 


zały się urządzić okolicznościo- 
wą akademię oraz pozyskać 
więcej członkiń do swej organi- 
zącji. 


ROBOTNICE HUTY „FENIKS“ 

Dia uczezenia zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia Kobiet 
robotnice huty „Feniks“ prze- 
sortowały i zapakowały dodat- 
kowo 20 tysiecy butelek. Wyko- 
nanie tego zobowiązania przy- 
czyniło się do usprawnienia 
prac Oddziału Zbytu. 


W HUCIE „KARA“ 

Robotnice zatrudnione na od- 
dziale brakowni zobowiązały się 
zmniejszyć ilość stłuczek przez 
dokładniejsze niż dotąd wykony 
wanie swej pracy, Pracownice 
zatrudnione na oddziale kro- 
jowni postanowiły przez dopil- 
nowanie należytego porządku. w 
tak zwanych „fachach“ zmniej 
szyć ilość uszkodzeń. Zobowiąza 


W jednym tylko miesiącu piotrkowska Ubezpieczalnia Społeczna 
wydała na świadczenia 70 mil. zł 


W ubiegłym miesiącu piotr- 


kowska Ubezpieczalnia Społecz-| (około 57 milionów zł.), Druge 


na wydała na różne świadcze- 
nią dla ubezpieczonych blisko 
70.000.000 zł. Suma ta nie jest 
całkowita, jeżeli chodzi o obraz 
wszystkich wydatków na świad 
czenia, gdyż nie obejmuje kwot, 
przeznaczonych na leki, pasy i 
obuwie ortopedyczne oraz inne 
urzadzenia pomocnicze, jak apa 
raty do polepszenia słuchu itp. 
Na powyższą kwotę składają 
się sumy, wypłacone w gotówce 
do rąk ubezpieczonych z tytułu 
zasiłków rodzinnych, chorobo- 
wych, pogrzebowych ti ipn. Oraz 
wydatkowane. na zakupienie 
wyprawek dziecięcych, . protez 
zębowych lub opłacenie pomocy 
położniczej. Z powyższej kwoty 
10: 000.000 zł. olbrzymią więk- 
szość, bo aż 60 milionów zł. sta 
nowią zasiłki rodzinne, w prze- 
ważającej części wypłacone za 


Współzawod 


W ya Mebli Giętych Nr 1 w Radomsku 


Współzawodnictwo pracy w fabry 
te mebli rozwija się nadal. Ilość 
uczestników. biorących udział we 
współzawodnictwie w styczniu b. r. 
wzrosła o 63 pracowników. Obet- 
uje bierze udział we współzawodnie 
twia pracy 475 pracowników. w tym 
16 zespołowo 1-458 indywidualnie. 
Uczestników współzawodnictwa ma- 
my” 291 mężczyzn i 184 kobiet, 

Ogółem tytuł przodowników pracy 


zdobyło 221 pracowników, w tym 
168 mężczyzn 1,58 kobiet, Natomiast 
zaszczytny tytuł wybitnych orzo- 
downików pracy zdobyło 126 pra- 


ZE SPORTU 


Bokserzy >Korabia< przegrali 


zawodnikami 


W ostatnim spotkaniu pięściar- 
skim o mistrzostwo kl. B. zawodni- 
cy drużyny. fabrycznej „Korab“ uie 
ali niespodziewanie wojskowej dru 
żynie pięściarskiej , ,Legii* z Łodzi. 
Goście mimo pow aźnych braków w 
technice, żórowali nad starymi za- 
wodnikami „Korabia* młodością i 
kondycja. W związku z powyższym 
nąsuwa się pytanie, czy nie było by 
słuszne aby starzy „rutyniarze* Ko 
rabia, którzy w niektórych wypad- 
kach liczą już ponad SAKE kosc 
ustąpili miejsca młodszym kolegom, 
może mniej przygotowanym te- 
chnicznie, ale za to posiadającym 
młodość i bojowość? Techniczne wy 
niki poszczególnych walk przedsta 
wiają się następująco (na pierw- 
szym miejscu zawodnicy „Korabia') 

W wadze muszej Wojtasiński po 
ładnej grze wypunktował Stepin- 
skiego. Å 

W wadze koguciej Błaszczyk z po 
wodu niedowagi oddał punkty za- 
wodnikowi „Legii“ — Smętkowi. W 
spotkaniu towarzyskim walka ta 
nie została rozstrzygnięta, X 

w wadze piórkowej z powodu 
braku zawodnika „Korabia* druży= 
na „Legii“ otrzymała punkty walko 
werem. 

W wadze  lękkiej Kacperczyk 
przegrał z Mańkow skim już w dru 
giej rundzie przez k. 


pośredniet wem pracodawców | 
większą pozycję stanowią zasił- 
ki chorobowe (łącznie z tzw. 
domowymi, szpitalnymi, pokar- 
mowymi itp.) na sumę 5.884.000 
złotych. Zasiłki pogrzebowe wy- 
płacono na ogólną sumę 811 508 
złotych. 

Wyprawek dziecięcych w mie 
siącu sprawozdawczym wydano 
ogółem 276 kompletów łącznej 
wartości 1.380.000 zł. Należy tu 
dodać, że wyprawki dziecięce są 
przeznaczone dla wszystkich, 
gdyż otrzymują je nie tylko 
ubezpieczeni, ale również nieza- 
można ludność miejska i wiej- 
ską na ate ky e odpowiedni ich 
zaświadczeń... z „ miejskich . lub 
gminnych urzędów opieki spo- 
łecznej. - 

W okresie tym Ubezpieczal- 
nia Społeczna wykonała także 
35 nowych protez zębowych, 
łącznej wartości około 175.000 
złotych. Opłaty za pomoc aku- 
szeryjną wyniosły około 320.000 


[4 


nictwo prac 


cowników, w 104 mężczyzn 1 
22 kobi ety. 

Dotychczas premiowano w naszym 
zakładzie za najlepsze wyniki osia- 
gnięte we współzawodnictwie pra- 
cy 38 pracowników. na ogólną su- 
mę 131.000 zł, Wysokość przyzna- 
nych premii wynosiła na nagrodzo- 
o od 2.000 zł do 5.000 zł zależnie 
siagniętych wyników. 

Mszą Tczba 

czących pracuje w politurni, bo 100 
|osób, najmniejsza w produkgji de- 
seczek, a mianowieje 11 osób. 

R. Mazurkiewicz 
korespondent fabryczny 


tym 


nego 


»Legri< z Łodzi 


W wadze półśredniej Sztajnhau= 
zen wygrał spotkanie z Owczar- 
skim już w drugim starciu przez 
techniczne k. o. 

W wadze półśredniej Dendek w 
pierwszym starciu zda Sta 
siaka. 
| Ww wadze półciężkiej obydwaj za- 
wodnicy zostali zdyskwalifikowani 
za nieznajomość przepisów i zasąd 
walki. 

w wadze ciężkiej Olszewski prze 


grał przez techniczne k, o. z mło- 
dym i obiecującym  Kondratowi- 
czem. 


Sędziował w ringu ob. Gosławski, 
na punkty Szperkin. 


„GWARDIA” — „WIDZEW' (ŁÓDŹ) 
6:10 

W spotkaniu o mistrzostwo klasy 

B, bokserzy „Gwardii“ ponieśli po- 

rażkę z łódzką drużyną „Widzew“ 

w stosunku 10:6. 


ri 


„CONCORDIA “— ZWIĄAZKOWIEC“ 
(CZĘSTOCHOWA) 14:0 

Po dłuższej przerwie bokserzy 
„Concordii* rozegrali towarzyskie 
spotkanie z drużyną „Związkowca” 
z Częstochowy. Zakończyło się ono 
zwyciestwem „Concordii* w stosun 
ku 14:0. Poziom spotkania ze wzglę 
du na słabą formę gości był bardzo 
niski. 
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współzawacdni- | 


ztotych. Wydatki na inne świad 
czenia, jak opłacenie szpitali, 
sanatoriów i zakładów leczenia 
specjalistycznego (Instytut Ra- 
dowy itp.) są niewspółmiernie 
wysokie do kosztów leczenia 
własnego, mimo to Ubezpiecza|- 
nia Społeczna nie szczędzi na 
ten cel funduszów, gdyż dzięki 
należycie przeprowadzonej ku- 
racji wiele ludzi odzyskuje zdro” 
wie. 
k. 


Z zadowoleniem stwierdzić. należy, 
że w piotrkowskiej szwałni „Płotrko- 
wianka' ruch współzawodnictwa taz- 
wija się coraz lepiej, usprawniane są 

netody pracy, podnoszą się wyniki. 

O ile w ubiegłym roku udział we 
współzawodnictwie brała udział tyl- 
ko część załogi, to obecnie da szła- 
choma rywalizacji o ilość i wyższą 

tkość przystąpili wszyscy pracowni- 
cy i pracownice zakładu. Współzawo 
dnictwo prowadzo ne jest obec nie sy- 
stemem indywidualnym zespoło- 
wyn (br vsada: mi) 


Udany występ artystyczny 
zespołu sumorządowców 
łódzkich w Piotrkowie 


Przed kilku dniami 
Piotrkowie sekcja kulturalno-o 
światowa łódzkich samorządow- 
ców. Na występ, który odbył się 
w sal im. Kilińskiego, złożyły się 
inscenizacje, tańce i pieśni. Licz 
nie zebrani członkowie Związku 
Samorządowców piotrkowskich 
(wraz z rodzinami) gorąco okla- 
skiwali występy swych kolegów. 
Impreza udała się, należało by 
jednak, aby podobne imprezy ar- 
tystyczne orqanizowane były czę” 
ściej przez poszczególne oddzia” 
ły Związków Zawodowych. 


bawiła w 


Specjalna w Łodzi 
Społecznej Komisji 
Pi pa e uka- 
nadmiernych 
zamiesz 
powiecie 


Komisja 
na wniosek 
Kontroli Cen w 
rałą za pobieranie 
cen rastepiujace osoby, 
kujace w  nfieście i 
piotrkowskim: 

Grzywna w wysokości 150 
| tys. zł. ukarany został właści- 
je sklepu spożywczego przy 
ulicy Stalina 67, Marian Rotko 
wicz. Pobierał on nadmierne ce 
ny za wędliny oraz za niektóre 
artykuły monopolowe. 

Za pobieranie nadmiernych 
cen za artykuły spożywcze oraz 
| drobne artykuly galanteryjne tu- 
| karany został grzywną w WŴWyso 
| kości 60 tys złotych Stanisław 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
+sGGŁ€D$** 


| 


Ukarani spekulanci 
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wiązały się przepracować 45 go- 


kich działów. Robotnice lustrow* 
ni postanowiły powi kszyć o 
kilka procent ilość i jakość pro- 
dukowanych luster, pracownice 
biurowe postanowiły Ai AAT 
swą działalność ną odcinku pra 
cy społecznej i związkowej. 


KOBIETY SULEJOWA 
Na odbytym ostatnio 


na spółdzielnie produkcyjne. | 
W ramach dalszych zobowiązań 
postanowiły zwiększyć ilość 
grup hodowców i plantatorów 
orąz Z: ać 25 grup cho- 
wu drobiu. Na odcinku hodowli 
drobiu URE aih prtzystą” 
pić do współzawodnietwa z po- 
wiatem radomszczańskim, 


Ze- 


W FABRYCE 


Mebi Giętyeh w Radomsku 
Więczorową "yko Polityczną 


Praca młodzieży ZMP w zakła= 


ytypowanych | dzie Z,F MG Nr 2 z każdym dniem 


|losiąga coraz badziej; pozyżywae TQ- 
zultaty. Dowodem tego jest zorga- 
nizowanie Wieczorowej Szkąły Po- 
litycznej e imiejatywy Wydz. Per- 
sonalnego i Rady Zakładowej. 
Kierownikiem Szkoły: został obra- 
ny tow. Eugeniusz Kopeć, wyksła- 
dowcami są aktywni. członkowie Ka 


|mitetu Fabryczn. Podst. Ovg. Part. 


Uczestników: pierwszęgo 
szkołenia ZMP jest 12 
Kurs odbywa Się 


"turnusu 


w. świetlicy 


braniu kobiety Sulejowa iaczej, 160% lyk 
potanowiły zorganizować ko- => A DF j 
ło Towarzystwa Przyjaciół Dziś piotrkowianie obchodzą uroczyście 


Dzieci oraz dołożyć wszelkich 
sił i stąrań, aby przyśpieszyć 
otwarcie szkoły TPD w Sulejo- 
wie, Jak się dowiadujemy, do 
koła TPD zgłosiło swój udział 
już 45 kobiet Sulejowa, 


32 rocznicę 


W dniu dzisiejszym przypada 
32 rocznicą powstania Armii 
Radzieckiej. Jej siłę, moc, zwar 
tość bojową, poznali ci, których 
PRACOWNICE PRZEDSIĘ- |dni wrześniowe rzuciły na brat- 

BIORSTWA PRZEMYSŁU  |nią ziemię radziecką, ci, którzy 

BUDOWLANEGO mieli zaszczyt nosić mundur tej 

Kobiety zrzeszone w kołe Ligi | armii i broń jej. 

Kobiet przy. Przedsiębiorstwie|  Piotrkowianie wiele mają do 
Przemysłu Budowlanego zobo-|zawdzięczenia Armii Radziec- 
dzin dodatkowo celem przyśpie- miasta 
szenią prae organizacyjnych tej 
nowopowstałej placówki.” Ponad 
to zobowiązano się założyć Koło 
Gospodyń Wiejskich na terenie 
gminy Bujny Szlacheckie i oto- 
czyć je troskliwą opieką, 


mieszkańców naszego 


skiej, Wszyscy doskonale przy- 
pominamy sobie 
z 16'na 17 stycznia 1945 roku, 
kiedy zwycięskie czołówki ra- 
dzieckie wkroczyły do naszego 
miasta, kładąc kres okupacji i 
wyzyskowi  kapitalistycznemu. 
Piotrkowianie żywiołowo witali 
wówczas żołnierzy radzieckich, 
którzy przynieśli im wolność. 
Dlatego tež, pypypadająca 
dziś 32 rocznica utworzenia 
Armii Radzieckiej uroczyście 


PRACOWNICE POWIATOWE 
GO ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

Postanowiły one uaktywnić 
Gminne Rady Kobiece i Koła 
Gospodyń Wiejskich. Ponadto 
zobów iazały się nawiązać ściślej 
szą łączność z gospodyniami 


Poważne wyniki przodowników i przodownić »Biotrkowianki« 


w pierwszym etapie współzawodnictwa pracy 


W pierwszym etapie współzawodni sławy Grochowihy 
ctwa z& styczeń na szczegółne wyTóż | my. 
nienie zasługują osiągnięcia brygądy We współzawodnictwie indywidual 
ob. Kręzła, w której Helena Kasprzy-: |nym wyróżniła się Krystyna Czerwiń 
kowska os siągnęła 197 procent normy,|ska 13! procent normy, Weronika Mi 
Józefa Jatos 180 tas 188 proc. normy, Edward Włodar- 
Niezży mi wynikami w tej brygadzie |czyk 140 procent normy, Henryk Sen 
wykazać się moga rów Arna Pa-|derowski 155 procent normy i Emil 
wełczyk oraz Leon Socharski, | Wammus 150 procent normy. 

Porów nuja Ta 


w 
nienie pikami osie iganymi w 
tepach 


126 procent nos 


a procent normy, 


na wyróż- 
ianną Kalu- 


dalszych brygadach 
FASAS C Ma 


| powyższe z wy 
poprzednich e- 
w spółza w: dnictwa 


$ 
9D. 


ża, 197 procent normy, Helena Tro- stwierdzić 
jan, 152 procent normy. Jakub Rener, Mość ań poważnie zwię kszyła SIĘ 
158 proc. normy i Władysław Rycerz ed czołowych przodowników oraz 
146 GSGRĆ NAS podniosły się wyniki indywidualne. 

Należało by jednak, aby wyniki ca- 


W brygadzie zatrudnionej przy ro-|łej załogi wyrównały się, aby nie by 
botach gałanteryjnych na uwagę za-|ło rażących różnic pomiędzy wyni- 
sługuja wyniki Kazimiery Moshbezgo- kami czołówki. a wynikami pozosta- 
wej 146 procent normy oraz W łady- łej części załogi. 


„»Kontrontacjac—film produkcji radzieckiej 


na ekranie kina „Polonia” 
W ciagu najbliższych dni 
ekranie piotrkowskiego 
„Połonia” wyświetlany 
film produkcji aeeie] p.t.: 
„Konirontacja”, Film ten zreali 
zowany został jeszcze przed woj 
ną, jednak jego wałory technicz 
ne, gra artystów, a ptzede wszyst 
kim temat powodują, że jest 
on i dziś bardzo aktualny. 
W obecnych warunkach, gdy 


na 
kina 
będzie 


imperialiści wszelkimi sposoba- 
mi starają się utrudnić rozw ój 
krajów Demokracji Ludowej 
jest szczególnie wskazane film 
ten obejrzeć. Akcja filmu uka- 
zuje bowiem tragiczne skutki ò- 
słabienia cztjmośch, a ponadto |0 
ilustruje podstępne i pełne per- 
fidii metody ostępowania a- 
gentów imperializmu, Ogląda - 
jac film poznajemy skuteczne 
od zwałczania penetracji 
imperialistów na terenie Związ 
ku Radzieckiego. 

Ważka treść podana została 
w toku wartkiej akcji, 
od początku przykuwa uwagę 
widza. Znakomita gra zespołu. 
a przede wszystkim tak doświad 
czonych aktorów jakimi jest A. 
Żarow Ł. Orłowa czynią z 
tego sensacyjnego filmu wido- 
wisko o dużych walorach arty- 
stycznych, 


Albin, właściciel sklepu przy ul. 
Jerozolimskiej 48. 

Na liście ukąranych spekulan- 
tów znajduję się również właś- 
cicielka $ straganu z farbami w 
Sulejowie. ob. Genowefa Ro- 
gowska. Ukarana została ona 
grzywną w wysokości 5.000 zł. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy”. 


jęto I mm przez szerokość 1 łamu (szpalty 
tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

od 1do100 mm 70 zł "70 zł 30 zł 

' od 101 da 200 mm 110zł 110 zł —zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł — z} 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej, 


utworzenia 


| zagubiła legit Zw. Zaw, 
która 


). W tekście i za teks» | aa wę 


Z Z O NE A Z Z 


| zrozumieli, 


i nięcia 


Armii Radzieckiej 


obchodzona będzie przez kocha- 


jących Ją piotrkowian, Już w 
dniu wczorajszym w szeregu 
piotrkewskich fabryk, instyfu- 


cji i szkół odbyły się masówki, 
na któryeh społeczeństwo po 
wysłuchaniu okolicznościowych 
przemówień złożyło hołd pierw- 
szej w swiecie Armii, która 
prowadziła wojnę w obronie 


kiej, której oddziały wyzwoliły | narodów. 


W dniu dzisiejszym © godz. 


spod jarzma okupacji hitlerow-| 16.30 na Placu Kościuszki zbio- 


rą się liczne delegacje załóg fa- 


pamiętną noc | brycznych, instytucji społecz- 


nych oraz młodzieży szkolnej. 
Po odegraniu radzieckiego hym 
nu narodowego nastąpi przemó 
wienie okolicznościowe, odegra- 
nie Międzynarodówki i złożenie 
wieńców przez delegacje pod 
Pomnikiem Wdzięczności. Na- 
stępnie zebrana ludność przy 
dźwiękach dwóch orkiestr prze- 
maszeruje ulicami naszego mia- 
sta. Również i w dniu jutrzej- 
szym w niektórych zakładach 
pracy oraz instytucjach odbędą 
się zebrania poświęcone 32 rocz 
nicy utworzenia Armii Radziec- 
kiej, 


Klub korespondentów 


powstał w „Karze” 

Przed paru dniami w hucie „Ka 
ra“ zorganizowano klub korespon 
dentów fabrycznych, Robotnicy 
że omawiając swe bo* 
lączki i sukcesy na łamach qaze* 
ty robotniczej przyczynią się z 
jednej strony do szybszego usu 
niedociągnięć, a/pisząc © 
przyczynach swych sukcesów, 
wprowadzą załogi innych Zakłe- 
dów na właściwy styl pracy. W 
skład zarządu klubu koresponden 
tów weszli Bolesław Charliński, 
Zbigniew Pietrasiak i Aleksander 
Augustyn. 


Ogłoszenia drobne 


BURHARDT Karolina, zam. Piotr. 
ków. zgubiła dowód rehabilitacyjny, 
wyd. przez Prezydium Rady Mini- 
st ODA Rehabilitacyjne; Nr 
O0-r1tI 48a (583) BK, 11172—G 


MOSIŃBKI Edward, zam. wies Redo- 
einy, gm. Wadlew, pów. Piotrków, 
zagubił książeczkę wojskową, wyd. 
przez”RKU Piotrków i książeczkę Sa 
mopomocy Chłopskiej. 57—u 


SMOLAREK Zofia, Piotrków, 
Nr 045609, 
50—n 
aa AY ZY NE 2-20 ZĄ- ZĘ: 
POTRZEBNY ogrodnik - warzywnik, 
starszy, sumotny — znajomość robót 
palnych. Oferty składać; Piotrków -= 
skrzynka poczt, 1322, 55— 
ZU KÓZ |._ RNA E LT 
WĘGLARSKI Bronisław Marian — 
zam, wieś Lubanów, gm. Grabów, po 
wiat Piotrków, zagubił kartę rej jostea 
cyjug;, wyd. ,przez Zarząd Gm. Grabi. 
ca, TE 


zam, 


p Ez zg Z (YJ WARKA 200 
ZGUBIONO książeczkę tożsamości ko 
nia—właściciel Błaszczyk Stanisław, 
wieś Zdrowa, gm, Kłomnice, 21—u 
ie gc €. +1. ADS | 

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Chemicz. wraz z wkładką, wyd. 
— Btudniarek Tomasz, 
vidu 4, 20—1 
mea 
ZGUBIONO legitymacją- Zw, Zaw. 
Metalowców wraz z wkładką — Ke- 


pa Leon, wieś Bartodzieje Włościań. 
skie, gm. Radomsko, 19— 
ZGUBIONO książeczkę wojskową 


RKRU—Radomsko, seria E Nr 0876250 
Ojrzyński Marian, Pławno, powe 
Radomsko, 18— 


"GDYNIA (Daszyńskiego 2) — 


WIEC KUPCÓW 


Po nadejściu do Łodzi wiadomoś- 
ci o ulgach podatitowych dla fabry- 


Aod qpr F p p 


SZARŽŻA POILICJI NA 


BEZROBOTNYCH 
Wczoraj przed magistratem ma 


kantów kupcy łódzcy zwołali wiec | placu Wolitości zgromadziły się tłu- 


protestacyjny. Jaxta, zaponmiano 0 
biednych, splajtowanych kupcach? 
Mówcy wiecowi wskàzywali na kil- 


ka wypadków samobbistw wśród 
kupiectwa łódzkiego „dręczonegoł 
niebywałym kryzysem”. Í 

„ A SEZONOWCY A: 


NIE DOSTANĄ ZAPOMÓG 


Władze centralne orzekły, że bez-! 
robotni sezonowi nie mają co liczyć? 


na zapomogi, gdyż odpowiednie <u- 


stawy, takich zapomóg „dła robotni-: |? 
ków ziemnych i sezonowych* — wij samym 


ogóle nie przewidują. 


„ROZPACZLIWA SYTUACJA 
KINEMATOGRAFÓW” 


Długotrwały kryzys i olbrzymie | 
bezrobocie — pisze „Republika“ 
wtrąciły  Kkinematografy łódzkie w 


sytuację bez wyjścia. Kina dajace 
„najlepsze“ obrazy Świecą pustka= 
mi. W związku z tym właściciele ki 
nematograiów łódzkich , za mierza ją 
zwołać zjazd wojewódzki. ceiem na- 
radzenia się nad rozpaczliwą 
tuacją. 


sy 
sy” 


TRAGEDIA MATURZYSTKI 
Z OZOR KOWA 


Mieszkanka Ozorkowa — 17-let- 
nia maturzystka Irena Ceranowska 
— pragnęła wstąpić na uniwersytet 
celem kontynuowania studiów. Z po 
wodu złej sytuacji materialnej ro- 
dzieów nie mogła — jednak tego u- 
czynić. Wówczas rzuciła się do Bzu- 
ry. Zwłoki jej wydobył rybacy po 
kilku dniach. („Kurier Łódzki”). 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Aleksander Matrosow* è 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20)  „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz, 17, 19, 
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BAJKA (Franciszkańska 31) »„Boga-: 


ta narzeczona“ — godz. 18, 20, 
„Pro 
gram aktualnośri krajowych -i1 za- 
granicznych Nr 8% — godz, 11, 12, 
«13, 14, 16, 16, 17, 18, 19,20, 21. 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Aleksander Matrosow'* — 
godz. 16,30; 18,20; 20,30 
MUZA (Pabianicka 178) — „Ozare 
Żleb* — godz, 18, 20, 
POLONIA. (Piotrkowska 
„Bitwa o Stalingrad“ — 
godz, 16, 18,30, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja — "godz. 17.50, 20; 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - 
„Opowieść o prawdziwym człowie= 
ku“ — godz. 18, 20, 


67) 


ROMA (Rzgowska 84) — „Wielki 
Przełom“ — godz, 18, 20 í 
REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 


lotnik* — dla młodz. godz. 16; śe 
anse normalne godz. 18, 20, 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
mienie“ — godz. 18, 20, . 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko“ — godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanm* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją“ — godz, 
o # 

WŁÓKNIARZ (Próghrika 16) „Du- 
browski' godz. 16.80, 18.30, 
20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją“ — godz. 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) © %4 
„Rajnis* — godz. 18, 20. 


„SU- 


17, 19, 


uARReNNEKRORORERROBARRBARSSON0SA0OROZEREKNNPANEARRANANNORENONERAZNANAS ESA RANNY ZAS NNE NAS NN AS AA M 


"usamsca | 
ARIAL 


my bezrobotnych. domagających się 
zapomóg żywnościowych i opało- 
wych. „Pcilicja konna rozproszyła 
zebranych“ — pisze lakonicznie „Ku 
rier Łódzki*. > 


ELEKTROWNIA 
NARZEKA NA KRYZYS 
Elektrownia łódzka również od- 
czuła: skutki ogólnego kryzysu. Ilość 
zużytęgo prądu spada w katastrofa! 
ny sposób. W porównaniu z takim 
okresam roku ubiegłego 
spożycie pradu spadło prawie o po- 
CE 


PAŃSTWOWY 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 


TEATR 


| Kruczkowskiego 


3 „Odwety* 
drugiej wersji. 


pt. w 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 
Dziś z powodu próby generalnej 
teatr nieczynny, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz, 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana'*. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 
Teatr nieczyhny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy: ze sztuką „Mój 
Syn“, Premiera dnia 4 marca, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Czwartek, dnia 23 lutego 1950 r. 
o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cąła o mdebięskich migda- 
łach*, 
PAŃSTWOWY 
"TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Czwartek, 23 lutego o godz. 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka”, 
Kass czynna od godz, 10, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z Wode- 
wilu“ z T. Wesołowskim, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Czwartek, 23 lutego o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia, 


1155 (Œ) Sygnał — chwila muzy 
ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIO- 
WY. 12,25 PRZERWA, 18,20 (Ł) 
Chwila muzyki. 18,25 Program dnia. 
13,30 Koncert południowy. 14,00 Kra 
nika Czechosłowacka. 14,15 (Ł) Ko 
myunikaty. 14,20 (Ł) „O racjonalnym 
odżywianiu”, 14,30 (Ł) Tańże i pis- 
senki. 14,50 (Ł) „Sprawy naszego 
miasta". 14,55 Koncert solistów. 
15,30 „Śpiewamy piosenki“ 15,50 
Chwila muzyki. 15,05 Skrzynka Ban 
ku Polskiej Kasy Opieki. 16.00 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY 16,20 
(Ł) Aktualności łódzkie. 16,25 (Ł) 
Recital „fortepianowy E. 
16,45 (Ł) Audycja dla młodzieży, 
17,00 Koncert, 17,55 „Święto Armii 
Czerwonej“ — audycja dla świetlie 
młodzieżowych. 18,00 Komentarz, 


Hindus sanitariusz przyniósł szarpie, bandaże, przygotował 
maść. j f 

— Zaraz przyjdzie nasz „hakim“, to cię opatrzy. — 

Z Hakim“? — jeniec spodziewał się ujrzeć uczonego lekarza 


arabskiego z siwa brodą i zręcznie 
Tymczasem wszedł na salę mały, 
niebieskimi oczyma Europejczyka. 


człowiek z 


— Ty też jesteś jeńcem“ — 


„Hakim* nie odpowiadał, 


zawiazanym turbanem. 
suchy, opalony na twarzy 


spytał zdziwiony sipaj. 


— Pokaż ranę — powiedział Mac Ferney. 


Zręcznie oderwał przyschnięty rękaw, 


rozciął materiał, obmył 


rahe i pewnymi ruchami zaczął nakładać opatrunek. 


— A to co? — spytał surow 


O, 


Na szyi sipaja widać było opu- 


chłe, zaropiałe, ciemnosine pregi, 


—- Pobili — ńiechętnie odpowiedział sipaj. 


— Dlacżegò zaniedbałeś rane? Dlaczego nie przyszedłeś wcześ” 


ziej? — rozzłościł 


m 'To jeszcze tam. U-nich::, 


brytyjskiego, 


się Mac Fernćy. 


— wskazywał w kierunku obozu 


Rogalskiej 


WY 


PONERTE ESAT 


A DNNE TER 
i J 
j E a 
p3 „SR - i Sy 
Aa 


> RZ. T 


-Nr 54 


ZE SPORTU 


niedzielę kończą swe boje 


pieściarze ligowi 


w 


jak i straconych), 


Gwardia stoleczna ma w niedzielę 
bardzo słabego przeciwnika — Zwią” 
kowca z Bygoszczy, którego wysoko 
pokona. ; 

Gwardia gdańska udaje się do Cho 
rzowa w celu rozegrania spotkania z 
tamtejszą Stalą. I tutaj łatwo prze- 
widzieć zwycięzcę, Będzie nim niewąt 
pliwie zespół gości. 


ŁODZIANIE JADĄ DO GDAŃSKA 


Związkowiec łódzki jedzie do Gdań 
ska — aby się spotkać Z tąmtejszym 
Kolejarzem. Nawet ewentualne zwy 
cięstwo nie przyniesie łodzianin ko- 
rzyści w postaci uzyskania lepszej 


Czudina (ZSRR) 


skacze już 161 cm, 

MOSKWA (Obst. wt). — W Lenin- 
gradzie rozpoczęto międzymiastowe za | 
wody lekkostletyczne, w któ_ 
rych bierze udział 120 zawodników, 
reprezentujących ośrodki sportowe 
ZSRR., W tych zawodów usta 
nowiono nowe rekordy Związku Ra- 
W konkurencji kobict{ 
biegu na 60 m uzyska. 
jąc wynik 7.5 sek. wyrównała rekord | 
ZSRR w tej konkurencji, który na.| 
leżał do niej, Zawodniczka tą ustano. 
wia rekord ZSRR w 
skoku w dał, osiągając 5,66 m, 

W konkurencji męskiej Litujew wy 
nikiem 513 sek. ustanowił ' 
kord ZSRR w biegu na 400 m, rów-| 
nież Demin przebiegł 800 m w rekordo 
wym czasie 1:57:65. 

Doskonały wynik w skoku wzwyż 
osiągnęła Czudina, uzyskując 161 cm, 

Po pierwszym dniu w klasyfikąeji 
drużynowej prowadzi Leningrad, 


CZASIE 


dzieckii go, 


Bogdanowg w 


również nowy 


nowy re- 


Uwaga, pięściarze! 


Mistrzostwa: Łodzi 


rozpoczynają się 9 kwietnia 
Indywidualne 


mistrzostwa seniorów 
w boksie odbędą się w dniach od 9 
do 12 kwietvia 


br. 

Termin zgłoszenia d mieni 

in zgłoszenia do wymienionych 
mistrzostw upływa w dniu 28 lutega 
r £ OS 

br. Zawodnicy muszą mieć zaznaczone 
w książeczkuch regulaminowe badanie 
lekarskie oraz rentgenowskie 

Przy zgłoszen%ach waloży również 
nodawnć ewent, kategorię wagi, w 
której przypuszczalnie zawodnik bę 
dzie sturtował, 


Podajemy do wiadomości, iż termin 
do 


serskiego* — wiosennego upływa z 


zgłoszeń „Pierwszego Krokn Bok- 


dniem 21 bm. | 
Dalsze 
terminie 


zgłoszenia 


21.11 rb, 


zawodników po 
traktowane 


+442420009900000000490909900000040000000000040004000000004010004000000 


będą 


jako zgłoszenia do „Pierwszego Kro. | 


ku* — jesiennego, 


++++4494404444044400900000 


Co usłyszymy przez radio 


zyka ludowa, 18,40 „Wszechnica Ra- | 


18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 Mu | 
diowa“ kurs I — Wykład z cyklu: | 


„Elementy biologii“. 19,00 Koncert | 
20,00 DZIENNIK  WIECZOPNY, | 


20,40 Reportaż z Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich o „Puchar 
Tatr“, Transm. z Czechosłowacji, 
20,55 „Porozmawiajmy“. 21,00 „Wy 
zwólenie Poznania. 21.40 Opowieść 
radiowa o Adamie Miekiewiczu. 22,00 
(Ł)y „W święto Armii Czerwonej“ — 
montaż poetycki. 22,18 (Ł) Program 
lokalny na piatek. 22,15 Transm. za 
bawy z sali Klubowej Ministerstwa 
Obrony Narodowej. 23,00 OSTAT- 
NIĘ WIADOMOŚCI, 23,10 Program | 
23,15 D. c. zabawy, 24,00 | 


na jutro. 
Zakończenie audycji i Hymn, 


nadchodzącą niedzielę zostaną zakończone rozgrywki 
szej i drugiej ligi bokserskiej. Nie jest jednak wykluczone, że 
i po niedziel: nie zostanie jeszcze wyłoniony mistrz, ponieważ 
Gwardie będą posiadały równą ilość punktów 


pierw- 


obis 


(zarówno zdobytych, 


lokaty w tabeli. Remisowy wynik bę 
dzie szczęśliwy chyba dla gospoda- 


rzy. 

Tabelka I ligi w tej chwili wygląda 
następująco: 

Gwardia Gdańsk 9 15:2 101:43 
Gwardia W-wa 9'15:2 94:49 
Kolejarz Gdańsk 8 98;7 69:59 
Związkowiec Łódź 9 6:12 69:78 
Stal Chorzów 8 4:;ł2 41:87 
Związkowiec Bydg. 9 3:15 41:105 


W ŁODZI UJRZYMY 


WROCŁAWIAN 


Pomimo tego, że ŁKS Włókniarz 
zdecydowanie pokonał „Ogniwo z 
Wrocławia 14:2, nie zdobędzie psw 
szej lokaty w tabeli. Warta pokona 
ła swego lokalnego rywala gładko 
12:4. Wreszcie niespodziewanie „Ora 
covia* zremisowała ze Stalą z Wro- 
cławia. 

Ostatnie rozgrywki zdaje się nie 
przyniosą niespodzianek w drugiej 
lidze. s 

ŁKS Włókniarz podejmuje w nie- 
dzielę zespół Stali z Wrocławia. Zwy 
cięstwo łodzian nie podlega dyskusji 
pytanie tylko, w jakim stosunku ŁKS 
Włókniarz zdoła pokonać gości, 


WARTA FAWORYTEM 

Ogniwo stoczy mecz z Wartą i 
trudno przypuścić, aby choć 1 punkt 
zdołało „wyrwać“ Warcie. * Byłoby 
to bardzo na rękę ŁKS Włókniarzo- 
wi, bowiem mogłoby jeszcze być wy 
znaczone decydujące *spotkanie z 
Wartą na terenie neutralnym. Kole- 
jarz z Poznania gości „Cracovię“, z 
którą mimo wszystko winien Wy- 
grać lub w najgorszym razie zremi 
SOWAĆ. 

Tabelka drugiej ligi wygląda nastę 
pująco: 


Zwiazkowiec Warta 9 15:3 91:58 
ŁKS Włókniarz 9 144 109:55 
Stal Wrocław 9 12:6 81:61 
Ogniwo Wrocław 9 6:12 55:87 
Kolejarz Poznań 9 4:14 58:91 


Ogniwo Cracoyia 9 3:15 41:103 


Już w piątek 


KAWA YW WMA 


— rozpoczynamy — 
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 


Nagrody: 


KADYNY WAWY NAA 


aparat fotograficzny 
serwis porcelanowy 
budziki 
książki 
i inne wąrtościowe 
przedmioty. 


Mac Ferney wyjał buteleczkę i jakimś lekarstwem przemył za- 


ropiałe blizny. 
— Kto cię zbił?—zapytfał. 


— Pułkownik. Kolbą pistoletu — pokornie odpowiedział je- 


niec. 


— Jaki pułkownik — Jak się nazywa? — 


— Harris - sahib. 
„Hakim“ nieznacznie zmienił 


się na twarzy. 


— Harris? Czy dobrze pamiętasz? — 


— Tak, „hakimie”, dobrze. Harris-sahib z Alliguru. 
— Tak — rzekł Mac Ferney — Tak. 


1 


W milczeniu obmywał roztworem kwasu karbolowego swe ma- 


łe, poparzone lekarstwami ręce. 


„A więc ojciec Jenny znajduje się tam, w óbozie oblegających...“ 
— palce Mac Ferneya drżały lekko, 
— Powiedz. ..hakimie* — zdecydowanie zapytał jeniec — po- 


wiedz, czy zabrano cię tu siłą?, 
Mac Ferney uśmiechnął się. 


— Ni» — powiedział — mogiem uciec, ale nie chciałem. 
— I z własnej woli leczysz rannych „Pandych?* — 


Mac Ferney kiwnął głową. 


— To znaczy: że jesteś ich przyjącielem? 


— Tak — po prostu 


powie dział Mac Ferney, — Jestem ich 


przyjacielem. Pandy biją się za słuszną sprawę. 
Ranny umilki, Ból w reku ustał, ale nie mógł zasnąć. Leżał na 


Międzynarodowe imprezy| , 


|strzostwa Polski w Sopocie, 


To nie Tatrzańska 
Lomnica... 


Skocznią taką poszczycić 

się mogą sportowcy „Jach- $ 

romskiej Fabryki“ w ZSRR $ 

U góry moment skoków. 

W owalu jazda kolejką 
na start. 


. 7 
Dziś odprawa 
renerów i instruktorów 

pięściarskich- 

Koło Instruktorów przy ŁOZB wzy 
wa wszystkich. trenerów i instrukto- 
rów na odprawę, która Się. odbędzie 
w dnin dzisiejszym o godz. „19, wW loka 
lu ŁOZB (Piotrkowska 89), 

odprawę prowadzić będzie F. Sztam. 


Fra HD. 
naszych tenisistów 

Terminarz przewidywanych tegorocz 
nych międzepaństwowych i międzyna 
rodowych spotkgń tenisistów polskich 
przedstawia się następująco: 

21-23 kwietnia —  Warszawa— 
Sztokholm, w Warszawie. ` 

25—70 kwietnia — Polska—Szwe- 


cja, w Warszawie, 


12—14 maja — Polska—Rumunia, Obecność wszystkich trenerów i iną 
w Polsce. r ` 
2 struktorów obowiązkowa, 
19—21 maja — termin zarezerw9, t ` 
wany na II rundę pucharu Davisa, 


29—98 maja — międzynarodowe 
mistrzostwa CSR w Pradze, 
19.VI—RBVILI — turniej w Wimbble 


donie, ` 
23—230 lipca — międzynarodówe ml 


j 4 
GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komitetu 3 Woje 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 


Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKRCYJNZ; 


Telefonyż 


14—20 sierpnia narodowe mi- 


str a Polski e Wroclawi 
AA, d & ki a W so aru Ą Redaktor naczelny 216-14 
25—27 sierpnia — Czechosłowacja — Zastępca red. naczelnego 218-23 
Polska, w Pradze, à Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
3—10 wrześum — międzynarodowe Dźiał partyjny C rd 
mistrzostwa Węgier w Budapeszcie, Dzia? korespondentów robr t- 
12—21 września — międzynarodowe niczych 1 RODEO CIA 
Aati > węża >" sę: redaktorów  gzzetek' Ścięn= 
mistrzostwa Rumunii w- Bukaroszeic. | nar: 219-432 |. 
H EF Dzisł mutacji 223-29 
omunikał o icjalny Dział miejski i spottowy „ 254-21 


wewn., 8 1 11 
i 218-11 
216-1% 

254-21 


Dział ekonomiczny 
Dzłał fabryczny 
Dział rolny 


Ł.O.Z. Szach. Nr. 2 


II runda. Mistrzostw Drużynowych 


kl. A: 26 „godz, M wewn 9 

kl AR O Br, godz. 10. wyd Paw. aż. Redakcje nocna 172-31 
Włókniarz, Zgierz —- EKS Włók. Kolportat. S 

niarz, Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Guójnia — Zwiszkowiec— z Administracja 260-42 
PEOIA Związkowiec Zryw, Dział ogłoszeń! Łódź, Piotrkow- 


Ogniwo — AZS. ź 

IE runda Mistrzostw Drużynowych 
kl, B: 26.11, br., godz, 10. 

Zwiąęzkowiee II — pańzuje. 

Stal — Budawląni, = 


ska 55, tel, 111-50 | 114-75 
"wydawca RSW Prasa“ 
Adr. Red.: Łódź, Piórkowska 86, 
Iir-cie piętro. 
"Druk. Zakł, Graf, RSW „Prasa* 
Łódź, ul, Zwirki 17, tel. 206-42, 


| 


Kolejarz: Koluszki LKS Wik- 
narz 1[, . 
Spójoią TI — Włókniarz Zgierz Th | 
Włókniarz Pabianice — Bawełna, D-1-14731 
Ogniwo IL — AZS.II, s 
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| łóżku i rozmyślał: „Nawet sahibowie są z nimi. Uczciwi sahibo- 
| wie’ 
| W porze pierwszego posiłku porannego do sali weszła biało 
ubrana kobięta i postawiła przed nim miseczkę gotowanego ryżu. 
— Nie chcę jeść. Chcę pomówić z człowiekiem, który mnie 
badał przy fontannie — powiedział, ; 
Był zdenerwowany. 
— Ten człowiek poszedł — odpowiedziała kobieta, 
Jeniec położył się na łóżku. y 
— Poczekam na niego. — 


| « 


powiedział. 


Badanie skończyło się. Insur poszedł sprawdzać posterunki 


| Po spadzistej pochyłości, potem po kamiennych schodach, cblo- 


żonych workami z piaskiem, wydostał się na wieżę swojego ba- 
stionu. 

Słońce już wzeszło. Insur ogarnął szerokim spojrzeniem waro- 
wnię, i niebo, wiszące nad nią. 

Nad Delhi. płynęły obłoki. Nad listowiem drzew i piaskimi 
dachami domów wił się dym. Zą ogrodami tłoczyły się domy i świą* 
tynie; nad błękitną kopułą Wielkiego Meczetu krążyły gołębie, Po 
tej stronie muru fortecznego rozciągało się piękne miasto, 

Po drugiej stronie murów leżały namioty obozu brytyjskiego, 


rozłożone półkolem i ukryte za łańcuchem pagórków.  Zboczą 

wzgórz, zwrócone w kierunku miasta, były prawie zupełnie ogoło- 

zone, żaden człowiek nie mógł zbiiz”* sie do murów „miejskich, 
Si © n. 
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